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, 
Premjer Switalski wygłosi expose 

pierwszem posiedzeniu Sejmu 
Opozycja domaga sit: powrotu do sprawy Czechowicza 

na 

DYR. STARZYŃSKI MIANOWANY WICE-MINISTREM SKARBU 
Warsz. kores))Ondent „Głosu i gł0g kierownik ministerstwa p.ierwsze czytan~, zgloszonY':;.h kowy wyni1kily z de.f.icytów ko 

1

. ności na WHeńszczyź.nie. Osob 
Polskiego„ <S) telefonuje: (skarbu, płk. Matuszewski, nie PJVzez rząd, pr<Nektów ustaw lejowych spowodowany zeszło· na ustawa przedkfada kredyty 

. Ka~c.elar.!~ sejmowa J)rzv?ta-
1 

jest wyk.tuczone również ob- o kredytach dodatkowych, kt6- rocznemi mrozami 10 mi'li., kre dodatkowe związane z wydait· 
piła mz dz1s przed południem szerne ekspe>se prewesa rady mi ry;ch jest około 20 sz.tuk· Mię- dyt dodatk·owy min. sina w w Jj kami na przyjęcie parfamenta-
do roz.sv1ani.a !~stów .. do _pos-tów nistrów dr Świtalskiego • dzy innymi kredyt dodatkOWY. skowyich na podróże s'łużbowe .rzystów :franicusikkih. 
z za w1adom1emem, iz Pierwsze · · . 
posiedzenie sejmu zwolanei Pozatem wedfug wszelkiego na budowę zakładów azoto-1 i rezerwy zaopatrzenia w wy- Niezawodnie również prze-
wx:zoraj sesji budżeto·wej odbc piraw<lopodobieństwa porząd~k wych w Mośckach w wysoko- sokoś-ci 8,500,000, jeden miljon d!ożone będzfo sejmowi ~ 
dzie się 3l 0 god'Z. 4 p0Potudniu dzienny O·bejmoWać będzie śd 10,000,000, kredyt dodat- na do.żywia1nie głodującej lud- czenie Trybunału Stanu w spra 

Porządek dzI·enny pi1erwsze- „ · • wie procesu pr7;eef wko b. mini-
go posiedzenia nie jest jeszcze strow1 skarbu p. Czech~ 

definitywnie ilstalony. Obejmo- LEWICQ\lly RZĄD WE FRANCJ·I ..... wii. Przypuszcza!lnie zarówno 
wać on będzie, oczyw:iście w W „ to or2eczenie jak i wszys1Jki.e 
pierwszym rzędzie pierwsze projekty usfaw o kiredyiach Jo 
czytanie JM'Olektu ustawy o pre PREZYDENT POWIERZYŁ MISJĘ TWORZ~NIA datkiowych przesla,ne będą bez 
liminarzu budżetowym na rok GABINETU RADYKALNEMU SOCJALIŚCIE DELADIER dysk'Usji do komisli budżeto-
1930-31. Do tego punktu pierw PARYŻ. 25·10. (ATV.) Dziś/ Prasa francuska jednomy1si-1 Również Paul Bonc·ou:rt w-y- wej. 
szy. zabiel-ze wawd0pod0 bnie w godzina•cb rannych prc·zy- nk stW!ie.rdza. że wtworzenic p~wiedzial s:ię za poparciem 

dent Doumergue powierzył p:c Jcw.kowego gabinetu napotka Dcladiera. icśl i jesrt możliwość 
ze~wi partii radykaLno - so.; ,;a I na wielki0 trudności , o ile wo gabinetu lewicowego i 0 ile p·) DYirektor Starzyński mlanO-

* * • 

HindenbUrg 
1 
listy•czn~j Dela.dierowi mi:ję g?J~ j~st to . moż~.iwe. Rów- roz~r_11ienic między pat: iami jest wany ~tał wiceministrem 

• 1 tworzenia gabmetu. Delad. ~r ł mez Bnand me wierzy w mo- mozhwe.. skarbu. 
2padza się na zawar• inatychmiast 'konferowat z Dou żliwość utwonen.ia takiego ga PARYZ, 25.10. (Tel. wtasny li!!!!!!!!!!!!!!!!!!~!!!!!!! 
cie traktatu z Polską :merguem przeszło godzinę, po-; bine~u. „Ot•osu Polskiego"). W ciągu ;;;; 

BERLIN, 25.10. (ATU.) Pre- f czem natyiClhmiast wyjochat <i0·i . dnia dzisiejszego odbyły się w 
zydent Rzestzy Hindenburg Reims na odbywaiący się tam: P ARYZ, 2[5.10. (Tel. własny parfamende zebrania przedsta Anarch ja 
przyjął dziś na specialnem po- kongres radykaMw. Prawdopo I ,,Głos.u P01lskiego"). \\Tezo.raj wkiele różnych u-gr~powań. 
słuchaniu pasła niemieckiego w dobn:ie rozpoczni•e on pertrnk:a I odbytu się w pa.rlamencie po- Socjal-iści oświadczyli przed-; 

na kolejach sowieckich 

Warszawie dl'• Rauscher~ któ· cje z pirzywódcami wlas.ne-g.) siedzenie sociaHstów. na którem stawidelorn prasy, że wpr.aw-f RYGA, 25.10 .. (AT~.) Z M~ 
ry zrożył Hindenburgowi °'b· stroinni1ctwa. rozpatrywano spira wę ustosu!l dzie jeszcze :narad nie ukiończio . s~wy donoszą, ze, mllllO enei-
szerne s.prawoZ<tar-Je 

0 
dotych · kowania się do nowej sytua..: J:i no, iednakże już teraz ni·e prz,e- ~ gicznych zarzą~n wła~, • a· 

czasowYm stanie pertraiktacli ~ PARYŻ, 25.10. (Tel· własny wytworzonej przez po.wierze- widuje się większości dla Dela-\ narch!a na kole~ach sowieck~ch 
sprawie tr~tatu hraindłowego ,,Gt-osu Polsk·iego''). Powierze- nie misji utworzenia nowego diera. Socjalifoi .nie będą po-

1 
Pl"ZYbiera. rozmiary katastrofaJ 

polsko - niemieckiego. nrie misji tw<Y1'1zenia gabii·netu gabinetu Deladder'owL Posel pie.rac Del.a.diera we wszy- n~. Praw11e na wszystkich sta-
Na marginesie tej kooferencil przew•odni<?zącemu radyk. so- Varin:ne, przywódca socjali- stk1icl1 je·g•o. poczynaniach, gdyby c~ch węzłowych utwonyły 

prasa zbliżona do siei' rządo- cjai1istów Deiladier'ow:i wywota stów, oświadczyl, że wp:raw- nawet w pierwszym dniu odda się olbrzymie zat<>ry wagonów, 
wych J)isze, iż prezydent wy· to ogólne zd'llmie:nie, gdyż przy dzie statuty partji nie zezwalają li swoje gt·osy z.a je·gio gab1ne- Pt;Yt~ ~ M_os~wiie, Charlro
razit pełne umanie drr. Rausche pusz,czano, że misię tą powie- na współpracę z radyk. social., tern. Wile, Ki~ie 1 mnych więk
roWi xa dotychczasowe jego I rzy prezydent Doume.rgue sooja mo.ż:naby jednak w tym wy- Gab'inet Deladiera dlugo urbrzy ~eh mmstach ?a tora~h kole· 
prace i w zupełności p<>diiielił, liście Paul Bonc·ourt. padlk:u uczyillić wyjątek. mać S•ię ni•e będz.ie móg-f. powych st<>:i po klka tys:~~Y nie 

:: =~~::~h:°::~:=~ I z AM Ac H N A KR EM L ~ia~::::rec~ja:::
6

~0 ! !:WOleonikłem nawłązama §ci· I · gon~w, ~aładowanyc.h ce~en· 
ślelszych stosunków polsko-nie I tern I stoJących na tei stacji ~d 
miockich prUt<> należy uważać 5.000 ludzi aresztowanych, 34 Oficerów rozstrzelanych :~~9:7· Zatodry zwiększ~J~ 
że rok bieżący da konkretne da sct g<>spo arcze, J>anUJą· 
ne i że traktat prowjzoeycmy BERLIN, 25.10. Dziś ranotstanowiska w służbie sowiec-łogarnięta strachem z powodu ce w <Wied!zlitnie aprowizacyj· 
będzie zaw3tl"ty. przybył do Berlina, po ukoń- kiej. I mnożących się spisków i sprzy- nej. 

Dymisja rządu 
«::zecho • słowackiego 

PRAGA, 25.10. (AW.) We
dług doniesień ze sfor źródłowo 
dobrze p-oinformowany1ch - g-a 
binet czesk.i zamierza I>'Odać si? 
fo dymisii. 
Prośba o dymisję wniesiona 

ma być w sobotę , 26 bm. De
cyzja, czy gabinet Udrżafa :nJ. 
rzeczywiście ustąpić, :pow:ziiętą 

Z'Ostanie w pierwszych dniia·;n 
przyszłego tYgodnia. 

Przewiduje siię, że aż d:l 
obwili zwołania nowego rządu 
członkowie obecneg-o. gabinetu 
z.achowają swoje funkcje. 

c~eniu śl~dztwa w af~rze Bie- G. P. u. rozpoczęło od roz- siężeń, • szaleje •. --:- ~y~awane 
s1edowskieg'! w Paryzu, agent strzelania pięciu byłych gene- przez ,mą wyroki sm1erc1 są, na 
G. P. u .•. Ro1zfman. . rałów carskich, o czem już do- ~y~h~1ast. wy~ony~ane. Muno 

Mobilizacja 
emigracji rosyjskiej 
do walki z bolszewi· 

kami 

Osław ony e~ czekis~a, ~o- nosiliśmy i prowadzi dalej ak- s~1słe1 ta1emnicy, Jaką egzeku
strac~ wszystkich sow1eck1ch cję głównie w kierowniczych c1e te są .o~~czan~, prz~do.stała 
placowek dyplomatyc~nych! o- kołach sowieckiego przemysłu się , ~o opm11 pubb_czneJ wtado
trzymał rozkaz 'ry'~w1etle~ia_ z wojennego, który ma być głów- mpsc ·o. rnz.strzel~nm_9 przvw6~ 
cała b.e~wz.ględnos9ą kullsow nem ogniskiem przygotowywa- co~. przec1wso'!1eck1e1 orgam- MOSKWA, 25·10 (AW.) z 
sprzys1ęzen1a przeciwko Krem- nego zam chu zac11 na Kubaniu w Krasnoda-
lowi, w którem brali udział , . .a ' , . . rze, na której czele stał Sawic-
cżłonkowie ambasady i misji Nici spisku, ktor!. sięga,, d~- ki, były minister sprawiedliwo-
handlowej Sowietów w Berlinie l"._ko .w. głąb Ros1i, obe1muią' ści i współpracownik Denikina, 
Tymcz~sem w całej Rosji od rowniez Kaukaz. Organizacja ta, jak się okaza 

ChaNam donoszą, .iż 1Qgtfiosz•ot1a 
została odezwa generała łfor

wia.1ha, który wzywa wszy

stkri·ch emigrantów i wirogów bywają się masowe aresztowa- Tam, a przede'1fZystkiem w ło, rozporządzała ohiicie zaopa 
nia, więzienia są przepełnione, Daghestanie, spiskC1wcy założy- trzonym arsenałem i przygoto
cz.ęść uwięzionych musiaµo u- li liczne jaczejki kontrsowiec- wywala zbrojne powstania. sowieickńego ustroju do g:rupo• 
mieścić w obozach koncentra- kie, organizowane ściśle na Na Kaukazie liczba straco- wan'ia się w oddziałach antybol 
cyj~ych. , wzorach jaczejek komunistycz- nych spiskowców dochodzi do szewiid.Gch, stojących obecnie 

~1ezba are.sztowall'Ych docho- nych. Kierownikiem grupy ka- 20. - Aresztowania i rewizje . ' . . 
dz1 do s. tysięcy. ! ukaskiej był niejaki Resperen- trwają nadal. System postępo- po strome Chm. 

.w sp.1sek ten mają być za- ko, który razem z wszystkiemi . wania czeki przypomina naj-i O · · ~ ikt 
m!eszani wszyscy. byli oficero- l członkami kaukaskiego spisku I krwawsze dni początków prze- dezwa wskazuie Ja 01 pun 
wie carscy, zajmujący wyższe I został aresztowanv. "'-· P. U„ wrotu bolszewickie~o. zborny stadę Mandżuria. 
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SO tys. ludzi zrujnowanych- Wzmoc
nienie finansowego stanowiska Anglji 
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WIADOMOŚCI 
Z PALESTYNY 

Dwa wyroki śmierci 
JEROZOLIMA, 25.10. Dzdś 

w v<>fudnie sąd w łfajf.je wytlał 
dwa wyroki śmierci na arabów 
z Zefath Achmeda SzaTifa :i 
Achmeda Selim Zanib, oskarżo 
nych o zabóistw.0 w dniu 28-go 
sierpnii·a żydówki Chany Cohen 
w Zefath. Dwóch ·i.n.nych a·ra
bów, którzy brali udzfal w mor· 
derstwie. skazanych z·o-sta•to po 
10 lat więz'ie11ia. 

P.roces morderców Chany 
':,ohcn odbyt się P'rzed trybllltla 
łem. w skład którego weszli: 
szef spra wiedl.iw<>iśd sędz,a 
M:i·cdoneJ.l oraz sędzfa Utt, któ 
rzy skazaili również na ka.rę 
śmierci rrzech morderców Iza
afka Mamanna. Sąd przestu
cha.t 3 świadków ·oskar:ienia: 
\ekana, do którego sprowa
dzono ciężko ranną Chanę Co
hen, jej męża oraz synia. Ostat
ni dwaj świia-dkow.ie zez:nawali 
:> okoliczno·ś>Ciaieh, w jakich za
mordowaną zastrzelono. 

Głos Polski 

Zmiany w prasie prorządowei 
Likwidacja „Głosu Prawdy" i „Epoki" 

- Tworzenie nowej ajencji prasowej 
i sprawa obsadzenia dyrekcji PAT 

Warsz. koresp. „Głosu Polskiego" (S). telefonuje: 

Str. 3 

Bubnow 
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Najmniej 
„elegancki11 prem

jer Anglji 
P.rizodująca w dziedziinie mę

skiei mody. Angil.ia od ,wj,elu już 
lat inie miata tak „n.ieele·ganckie 
go" premiera. jak obecnie· An
gJticy zwracają baczną uwagę 
na strói swyich ministrów, to 
też dz.iennikarze z melancholją 
no,tufa. że Macdonald .ies·t pad 
tvm względem „niep.opra winy". 
Ńiedaw1110 widlz.iano go w Aika
dem.iJ Królewskie..i w tym sa
mym żakiecie, .ia:ki nosił w ,ro.ku 
1924-ym. przyczem, na donriar 
zlego, urwał mu sie gmzik J me
mjer w· ten soos6b paradował 
przed piublic:mościa. Do Amery 
k!i w1Z1i.ą~ on ze soba bardzo 
skromny bagaż. O wiieJle skrom 
niejszy od tego. który woizd sta
le do rodzinnA>• Szkocji 1ub do 
std!J•cy. 

Córka t>rem.iera, nriss Isabe'll 
Macdonald. ub~era sie nie mnie1 
skromnie. Ilość .iei suki·enek 
równi1eż nie wvkrncza poza 
zwykle normv. Przeważają su
Jtienki bronzowe, jako na1ibar
d1Z1iei odpowfadaiace ba·rwie jej 
włosów i oozu. Z balowemi stro 
iami miała miss Ma.cdonald 
miniei kłopotu, ceremoniaJ bo
wii·em poby.tu w Amervce prze 
wiidvwaJ tylk·o trzy ofiic.iatJne 
uroczyste obiadrv u O'rezyidienta 
łfoovern, sek·r.etarza stanu Stim 
so1I1a ·i brvtyjs~i·e~"o posła łio
wairda. 

FMM 

. . •••• „.„ •••••••• : 
Jważnel i 
•: Czytajcie I : - . 
izu PELNI Ei 
t BEZPLATNIE t i czytelnicy i prenumeratorzy : 
• „Głosu Polskiego" • 

mach : i
• posiadający. w mieszka- : 

RADJO • 
mogą mieć i 

ł 
na ka.żde żądanie, skie- : 
rowane do wydawnictwa + 
naszego (Piotrkowska 106) + 

f naładowane! 
• akumulatory:i 

• 
10 kuponów 10 

Głos Polski Nr . .34~ 

Zwycięski Nadir-Chan \ 

Nowy władca Afganistanu ogłosił się padyszachem 
Samo•zwań·czv emir Afga·ni

stanu. ttabibullah. który wiele 
strachu napędzi!ł wielbide·Jowi 
:Europy: Amanullahowi, obją1t 
władze oo di!ug-otrwaty1ch wal 
kach 15 sty.cznia 1929 r. Pano
wanie iego trwało równo 9 mie 
sięcy, p'Clnieważ 15 październi
ka musia~ potajemnie opuścić 
stolice. bv nie wpaść w rece 
nowego zwycięzcy. N~dir-cha
na. 

wa·ć się królem. ttahibullah zaś wo.isik. Walka ta dzięki wiel· j iedne' " z olemion na g-rani·cv 
przybrał tvtul emira, to nowy !dej 7reczności wodza skończy 1 l'lvisk iei. Piernie to bvf.o ied
wfadca każe tytuło\1ać sie pa- ta sie uznaniem zupełne.i ni eza- ' ną z najtęższych podpór wodza 
dysza.chem. Różnica ooleg-a na leżności Afvanqstanu. W'laśnie I w wo.inie orz.eciw Anglji. Nadir 
tern. że. ia·k u ._u:ttanów turec- dZ'ieki temu Nadir - chan cie- chain nie chciat- więc, choc iaż 
kkh, tytuł taki, 1Yrócz świealdej szy sie wielkim sz.acunkiem i bv·l m1nistrem wojnv. wvru
wtadzv. ta.czy również władzę 11 111 iP.m nietvlko u zwo1enni- szyć z broni.a przeciwko daw
nad duchowi·eństwem. Oczyw1 kó w. lecz nawet u przeoiwnif- ·IlYllt1 towarzyszom walk i zto
ście, tvtut iest w danym razie ków. Chociaż bowiem wielką żyl urząd. Na uSP'oko.ienie zbun 
bez wielkiego Z1T1aczenia. cho- cześć sławy z oowvższego tv- towanv·ch wysłano k.ogo inne
dzi racz·ei o p1ozor.r. tulu zdyskontował Amanullah go. Nadir - chan żostal posłem 

W powodzi władców, zmie-
niadą•cych się w Afganistarnie 

co kiilka miesięcv. trudno się 
zi<nientować, kMremu z nioh 
wr6zyć trwalsza. przy.szt. tyle 
w kaiżdvm razie wfadomo. że 
o ifo Amanwllah kaz.al nazy-

Nowv SO-letni wladca Afaa- wszvscv pamietaiia dobrze, kto aifaańskim w Paryżu. a chociaż 
nistanu jest wujem b. władcy bvil właściwY'In wodzem armii zlożvl oo trzech latach ten u
Afga'11istanu a prócz tego bY1ł w cieżikiich dniach walki. rnąd. oiozostawa•ł nadal we 
swego czasu .iei;o zaufanvrn do Kto wie jednak, czy nile więk Francji aż do chwili, g-dv po
radca. W r. 1919, prowadz"vc sze wrażenie w kralu wvwarl wstanie przeciwko Amanullaho 
wailke z Anglia. młody Arna 1- inny moment z żvcia Nadir-cha wi sk'łonLto g-o do powrotu do 
nullah mia·nio.wat Nadir-Ohana na. Oto w kilka lat po wo.tnie z kraju. Wyruszyl przez Indie 
naczelnym wodzem SwYch Anglia wybucMo powstani·e dro tv·ch D1emi-0n nadgranicz-

gf .000 krwawy rekord Ameryki 
Idość nieszcześHwvic:h wvpadł Pozatem zdarzyło się w fa-

1
· szozęś!.iiwych W'YPad1ków. daiej 

ków. z•akoń·czony·ch śmieircią, brvik:acJh i na drogach 20.000 przeprowadzenia naprawy dróg 
wy111iosla w roku 1928 w Sta- ,V'V,oadków. zaś na kat•as·trofv oraz ciężkich kair za wszystkie 
nadh Ziednoczonvcli aż 97.000 samolotowe~ koJejowe p.rzypa- wzekiroczemia tvch orziepisów. 
- a wie·c prawdz:iwie reikoroo- da 5.500 wypa:dkó.w śmie'I'tel- W ·ten sposób zamiemza sie pue 
wa cyfra. Na pierws1ze miejsice nvic'h. konać znowu wbhcz·ność. że 
wylbii1ja.ia się w tej ·ogóh1ej cy- Ta przerażająca statystyka iwśdń·ce i u1ice należą do ogó
frz,e śmiertelne wvpadkii samo- wzburzyl·a na nowo oJ»nję pu- fo, ni•e zaś tyl'ko do automobi
chodowe. których byllo aż bHczna Ameryki, w szczeg&lno listów. 
27.500, a od !l1'ich już niewielka ścii zaś ·z'W!óciła ją przedwko Podobnie. jak w dillllvclt ku
!TÓŻnica, bo 24·000. wYnoszą nieostroŻ'l1Ym iazdom automobi jach. tak i "r Ameryce okaza·ł 
śmiertelne wypadki. ja.kie się listów. Zwią.zek narodowv d'la sie samo.Jot na.ioewnde.iszvm ze 
wydarzvl'vi we wtasnem miesz bezpieczeństwa oubliicznego za wszvstkich środlków komunika 
kaniu da1J1yd1 osób. żądat. abv wydano dla wszyst cyjnyich. Uczba wvp~dków sa 

Og61na cvrf.ra katast-rnf samo- Mc:h stanów zinacznie swrowsize molotowvicł1 jest w .p.orówna
chodowvich wtacznie z temn:, usfawv, ·regulu.i'ąiee rucrh samo niu z 1nnemi katastrofami nie
któr.e slie zakońicz'YłY tvlko po- chodowv d samolotowv. Zwią- slyclhani·e n1kta i ty:lko vrasa, 
ranieniami albo wogó1e nk mi.a zek ten żąda przedewszyst.kiem wyo1brrzvmiaia.ca każdą kata
łv o~iar w ludi:ia·ch. wyni·oslla w uje.dnosta.inienia oneoisów )az- strofę samolotową. da.ie w1raże
r. 1928 10 miljonów wypad- dv. znaków komunikacy}nyicih,łnk jakoby one ovtv częste. 
ków. przepisów o meldowaniu nie-

ny1ch. których zaufanie zdobył 
swem oostepowaniem. pozy
skał ich i zorg.anizował walkę 
·z samozwańczym Habibulla
hem. Amarnullah nie wytrzymał 
nerwowo mzebioegu te.i walki i, 
iak wiadomo. usuna•l sie z kra
.fu. 

Czy na długo Nadir - chan 
zostanie władlca.. trudno dziś 
orzewid.z.ieć. Tyle wiadomo, że 
łiabibullah .i-est nobitv i nie po
si·ada oieniedzv. to znaczy. że 
widoki na nowe oowstanie sa 
mi111ima1lne. Ponieważ zaiś na.i
śwdeższe, Il'i•esprawdz·one do
tąd wiadomości. git.osza. ii Ha• 
bibullah został schwytany, 
wiec widoki Nadir - chana ra
czei wzrosJy. Dzięki temu moż 
na oowied·zieć. iż Drzed kilku 

1; 0 111i rozDocza·t sie nowv akt 
w histor.ii Afganista:nu. Jaka be 
dzi•e treść tego aktu. nie wia
domo. zwlaszcza. że nle wie
my, kto jest właściwie główną 
zakulisowa spreżvna wszyst 
kich tvch wydarzeń. 

Kto okaże w administracji 
dziennika „Głos Polski11 

Piotrkowska 106 -

·Leopold Staff 
10 takich kuponów 10 

będzie miał 

bezpłatnie 
naładowane 

akumulatory. 

Każdy, kto ma 
radjo w domu 
niech wytnie i schowa 

niniejszy kupon. 
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N i g tf' 1uz mote nie znów przelotny kaprys odwró-' Mo~tmartre'u, dziewczątko o chodzę do samej rzeczy: Czy ' berga, czy też istotnie niema 
pomyślii o pi~ej córze Ber- ci. Od czasu do czasu wchodzi- wielkiem sercu, które zapom- nie zauważa pani w zachowa- nikogo, ldoby potrafił uratować 
lina, · malowanej przez sław- my na ów strych i dziwimy się, nialo 0 wszystkiem i poszło za niu przyjaciela jakiejś zmiany, jej Jamila - i zapewniała dok
nego Węgra. Bo oto już tłoczą że kukułka, skromna, cicha ku- nim _ tyle już razy zawrócił~ któraby się uwidaczniała w. tora, że prześle mu natychmias{ 
się inne wspomnienia, tłwneru kułka chodzi jeszcze - pod- go od progu owego cichego do- miarę, jak zbliża się termin, wy~ nowy adres, skoro staną na Ja~ 
przesuwają się przed oczyma czas, gdy serduszko brylantowe mu, gdzie spleen w szarym fra- znaczony przez specjalistów?; nym Brzegu. Wreszcie zalepiła 
zamyślonego człowieka, szyb- go zegarka w bransoletce daw- ku częstuje gości filiżanką żalu Czy nie cierpi fizycznie, czy! list i wróciła pieszo do hotelu. 
kiie, przelotne, ni·by pstry koro- no już bić przestało. z dwoma kawałkami nudy. War świadomość własnego stanu ni'3 ! Wszedłszy do saloniku, nitt 
wód, który ukazał się na scenie Ibrahim bey rozmyślał. Go- gi Papriki 'owego wieczoru raz bardzo go dręczy, nie odbiera; zastała tam Ibrahima. Nato· 
poto, żeby natychmiast zniknąć dziny mijały, była godzina siód- jeszcze zagłuszyły tik tak ma- mu snu? Pani, taka bystra, czy miast słychać było jego głos z 
za kulisami z drugiej strony. ma i wieża Westminsteru od- leńkiego zegarka, wysadzanego nie sądzi pani, że chory usiłuje sąsiedniego pokoju. Paprika już 

Wenecka motorówka przesu- cinała się ciemno na atłasowem szafirami, na który niespokoj- ukryć przed panią trwogę? miała zapukać, kiedy powstrzy-
wa się. w zwolnionem tempie ko niebie złoto pomarańczowej bar nie spoglądała Marewa, kiedy Chciałbym bardzo otrzymać mał ją jakiś głos obcy. Z ręką 
to wysepki San Servolo.„ Mała wy. Naraz przypomniał sobie samochód Kominternu unosił ją na te pytania odpowiedź szcze- na klamce przystanęła nasłu· 
mieszczaneczka o Rafaelow· Paprikę. Zapomniał był zupeł- ku bułgarskiej granicy. gółową. A pozatem - jaka by- chując. 
skim profilu na progu swojej nie, że miał na nią czekać u I ła przyczyna wyjazdu państwa _ Spadłaby na mnie strasz• 
pier_wszej -przygody.„ Jak miała wyjścia z kinematografu. Czem- IL do Londynu? .Po czteromiesię- j liwa odpowiedzialność, mój dro 
na imię, , _Henńetta.„ Georget- prędzej ruszył w stronę Holland Mała wiewiórka goniła włas- cznym pobycie we Włoszech gi _ mówił obcy głos. _ Po-
ta„. Z pewnością coś na etta.„ Parku. ny -ogon na trawniku w Hyde tempo podróży wzrasta z nie- myśl sam, jakże mogę wydać 
I ten mąż, który, schwytawszy Zastał Paprikę niespokojną. Parku. Różowe baby, odbywa- normalną wprost szybkością nie komuś taką truciznę - choćby 
kh na gorącym uczynku, nje od Dla oszukania rosnącej trwogi, jące pierwszą lekcję jazdy na uważa pani! Arcachon.„. Ma- nawet tobie - bez racjonalne• 
ważył s"ię ani na wyzwanie, ani przerzucała poraz dziesiąty o- drewnianym wierzchowcu, uka- rokko„„ Madera.„. wreszcie go powodu? 
na rozwód„. Pogodzili się w statni numer Ewy. zywało w całej swej okazałości Wersal. Do dziś nie pojmuję, Skamieniała z przerażenia, 
sześć tygodni później w Pary- - Kochany!... Zapomniałeś o odwrotną stronę medalu, z dum pocoście wynajmowali tę ol- nie wierząc własnym uszom. 
żu! Jakże to ona się nazywała? mnie.„ ną nonszalancją przyszłej gwiaz brzymią, opuszczoną ruderę w Paprika przysunęła ucho do 
Lizeta 7 Aneta? Mańeta? „. - Przebacz malutka. Chodzi dy ·brytyjskiego sportu. Nieco pustej alei. A teraz Londyn„. drzwi, chcąc usłyszeć odpo-

A :inastępna jesień w Nowym łem na spacer daleko wzdłuż dalej długowłosy baran przeżu- Czy to od pani wychodzą pro- wiedź kochanka. 
Orleanie„. Ta bajeczna · miss Tamizy. wał trawę z pełną uwagi miną jekty tej ciągłej zmiany deko- - Fryzzee, mój stary -
Gwend(jlina Parker, trzykrotna - Z kim? oksfordzkiego studenta, rozgry- racyj, czy też to on je pani na- brzmiał proszący głos Ibrahima 
t"'z-···L..!La i dziewica zarazem: z t bą To . wającego porcję prawd pierw- rzuca? . d uh . . " wuaa - o „. znaczy, ze 1esteśmy stare r y i mozell)-Y 
t.i d d b g' R b'•- ł ' ' · d szych. P b dz d d b f ../'. 01ą ząc;a na rze iem u l1K.O· trzepota aś nu się pom1ę zy . . . . roszę ar o o o powie ź so ie przecież zau ać wzajem• 
nu nl'e przekroczywszy go nig .1 . Paprika siedząc na zelaznem l d t I t . . w· . . . . , - mys ami, a-sercem. k łk . d 

1 
M bl , o wro ną pocztą. proszę ez 

1 
nte. 1esz przec1ez, ze nte po• 

.i.. · f ' ' b g kie A h kl N' b ł t rzese u nteopo a ar e ' k · · d · " · · t · t d b' k uy, co ayąca się na rze , • t - c , ta 1e y am am h d ł I' t kt. ! omeczme ontesc m1 w razie, I o proszę cię o ę o ro inę wa 
dy doszła już do połowy szero- samotna, co, Jamil? Zdjęła ra- Arc ' 0 czyłty~~ a is ' 0 .ry 1 gdyby przyjaciel pani radził się 

1 
nore, żeby jej użyć na złe.„ 

kośc· 1• rzeki . nu'ona z snń kochanka i· zastu odebrała w asme na poczcie .. k' h. 1 k t . . AI b . . kt. h · -,- - , . k k i Ja 1c s e arzy w a1emmcy e ywaJą sytuacJe. w oryc 
Zin,iana: Luizjana zmienia się kała zgiętym palcem w jego List . nosił m~r ę czes ą przed panią. Już pani to wypa- posiadanie trucizny działające; 

w Nonnandję. Deauville, senty- pierś. brzmiał n1.ash~?p(uC1ącoh: ł . ) trzy prawda? A w takim razie niezawodnie i bez cierpień sta· 
t 1 . 1 k t Il t l d , d ? "Or ic zec os owac1a ' . d t h , t P , , . d . . h men a na s1e an a, rozpoczę a - e am u zi, co, praw a. s TV. 1929_ przYJa ę n~ yc ~i~s . am ~e now! uzą pociec ę. . 

w Wielkim Tygodniu, trwająca - Tylko ty jedna, ukocha- przecież, Jak m1 Jego los lezy - Czyżbyś ty już myślał kie 
do sierpniowych przypływów. nie.„ 1' „Droga panno Papriko! · na sercu. dyś o samobójstwie? 
Wdowa„. bardzo· inteligentna, - Może być, ale są ślady po „Wyjazd państwa do Londy- Proszę przyjąć zapewnienie - Dlaczego nie? 
wyrafinowana. estetka. Wresz- innych. No, przecież mój mały, nu, uczynił wyłom w ustalonym najszczerszej przyjaźni i sza- - Ty! Ukochanie bogiń!" 
de, w przeddzień wyjazdu zu- miałeś chyba wszystkie kob~e- : moim zwyczaju wysyłania listu cunku Ależ ty jesteś szalony! Wszyst· 
pełne _ ód.danie„, .zawód okrop- ty, których zapragnąłeś„. Nie, 1 do pani każdego pierwszego Dr. Hugo Schomberg. ko się śmieje do ciebie: zaszczy 
ny„: 'udany telegram dla przy- nie protestuj!... Wszystkieś je dnia w miesiącu. Mam nadzieję, ty - bogactwo - miłość„. 
zwoite.go ·wycofania się z sytu- opętał temi czarnemi oczyska- że list ten . zdąży dojść do rąk Paprika wyciągnęła z torebki _ Nagle głosy przycichły 
acji..~ mi... Smutno mi o tern myśleć, pani, zanim pani przyjaciel arkusz listowego papieru, za- Słychać było zaledwie szmer 

A Marewa? ,Pogrzebana mi- ale nic na to nie poradzę„„ ani znów zmieni miejsce pobytu. · brany z domu i natychmiast na- szeptu i szuranie przysuwanych 
łość, czy chwilowy letargi Cień ty, ani sam papież.„ na to już Zauważyłem, że od pewne- pisała odpDwiedź. Dziękowała do siebie krzeseł. Paprika od
Geoq~_ijk~ ~awi się w chowane- jesteś stworzony, . żeby pogrą- go czasu podróże państwa sta- doktorowi za troskliwość i od- sunęła się od drzwi. Palce jej 
go z Papriką przed oczyma żyć każdą kobietę, jaką napot- ją się coraz częstsze. Gdyby nie danie, okazywane jej przyjacie- cisnęły kurczowo torebkę. Sta· 
Ibrahim~ beya. Jaki1ż jest zatem kasz„. dobroć pani i jej sumienność w łowi i przepraszała, że nie od- ła pośrodku salonu, niezdecydo 
proces ewolucji miłosnych wspo - Wolałabyś, malutka, że- wypełnianiu obietnicy, byłoby powiedziała wcześniej na pyta- wana, śmiertelnie niespokojna 
mnień? Czy postęp arytnietycz- bym był nudny i odpychający? mi niezmiernie trudno śledzić nia. Tłumaczyła się tern, że kie walcząca pomiędzy pragnieniem 
ny, regularny, powolny, reak- Podobałbym ci się wtedy bar- stan naszego drogiego chorego. j dy się ludzie kochają, to lubią wtargnięcia do pokoju lbrabi
cyj pamięci, zdążających rów- dziej? W ostatnim jednak liście zapo-1 być ciągle razem.-. a zat.em o ma, a obawą rozgniewania go. 
nym krokiem ku zupełnemu za- - Ach, nie! To istne zacza- mniała pani wyjaśnić mi kilka / sposobność do ta1ne1 korespon- Wreszcie wróciła na palcach do 
pomnieniu - czy też postęp rowane koło, w tern cały sęki punktów, które interesują mnie dencji ni~ iest tak łatwo. swego pokoju. 
geometryc:zny, wielkiemi susa- Kochasz jakiego połamańca - jako przyjaciela przedewszyst- „Zresztą Jamil nie zdaje się Siadła na brzegu łóżka, na· 
mi, z zawrotną szybkością pę- nikt ci go nie myśli odebrać, ale kiem, ale nie mniej i jako leka- bardzo przejmować chorobą. - pół prz-ytomna. Dławiło ją w 
dzący ku chaosowi, gdzie go- zato musisz się sama połamań- rza. Cierpień fizycznych nie ma żad gardle, ręce miała zroszone po
rączk~ umysłowa udręcza aż do cem zadowolnić„. Kochasz się Ale najpierw pozwoli mi pani nych. Jeżeli istotnie cierpi du- tern. Nic nie rozumiała. Chwi
szaleństwa? Może wspomnie- w kim takim, jak ty, Jamil naj- wyrazić szczery podziw dla pa- chowo, kryje to przedemną, pe- lami zdawało się jej, że śni.„ A 
nia są w gruncie rzeczy czemś droższy - jesteś wściekle,.szczę ni dyskrecji. Rzadko się zdarza wno nie chce mnie niepokoić. jednak - słyszała przecież to 
takiem, jak kolekcja zegarów, śliwa, ale co wieczór zasypiasz kobieta w pani wieku, któraby Biedactwo kochane, nie wie, że fatalne słowo. To nie było złu· 
µrzeró~nych, starych .zegarów, z myślą: „Strzeż się, może ci potrafiła tak długo ukrywać coś ja wiem o wszystkiem. Jedyne, dzenie. 
zgromadzonych na strychu. Za- go jaka inna jutro zdmuchnie!" przed człowiekiem, którego ko- co mnie trochę niepokoi, to ta Zerwała się. Chciała, musiała 
leżni~.: od stopnia elastyczności - No i co z tego? cha. Przynosi to zaszczyt pani ciągła potrzeba zmiany miejsca. wiedzieć. Miłość do Ibrahim<' 
sprężyny, · jeden tyka trzydzie- - To z tego, że muszę cię inteligencji. Zrozumiała pani, Zaledwie od sześciu dni jesteś- dawała jej przecie:! prawo wgla 
ści .lat, zanim ti~tanie, inny za- pocałować, bo od 2odziny gry- f jakie olbrzymie znaczenie ma 

1 

my w Londynie, a już dziś sły- dania w jego sprawy. Pewnym 
iypta w _czerdzieści ośm godzin zę się tu tobą niepotrzebnie. l prży pewnych chorobach zacho szałam coś o tern, że chętnie krokiem przeszła przez salon 
~epsyd:a op.róż?iła ~ię ': cią~u ! Po~ałun~k Papri~i dodał sił wanie ostrożności w dziedzinie I odwiedziłby Rivierę". 
kilku minut 1 Bog wie, kiedy Ją Ibrahimowi. To dziewczątko z przeżyć duchowych. Ale prze- Na końcu zapytywała Schom (Dalszy ciąg jutro). 
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~------ Zachód sł. 16.52 

* * * .. 
. '.'llie. trzeba tego pragnąć, 

bo to zbyt daleko, 
aby kledyś zejść mogło 
'C nieb do :demskich głębi, 
ocly od wyglądania 
tylko krwią ocieką, 
a w sercu żar nadziel 
lód zwątpień wyziębi„. 
Nie trzeba tego w.olać, 
bo zbyt słabo dźwięczą, 
najpotężniejszych wołań 

prz:eogromne głosy, 
bo od wołań tych jeno 
pler~i się udręczą 

krzyk zostanie w nizinach, 
nie pójdzie w niebiosy„. 
Nie trzeba o tem marzyć, 
bo zbyt srogą męką 
jest po dniu oczekiwań 
zwykłych jaw· istota 
ien o śni~ nieŻiszczalnym 
może być u·dręką, 
sle nigdy oazą 
w puŚtyni żywota„. 
Napróżno, o tem myśleć, 
ć:o to jest-nikt nie wie, 
choclai się wszystkie glowy 
pded tem kornie kłonią, 
chociaż w sercu każdego 
wiecznie tli zarzewie, 
tajemnłcz11t JJieznaną, 

rozpalone dłoni._„ 
Les. 

Dyżury aptek· , 

Głos Polski Nr. 246 . 

ZUCHWAŁA UCIECZKA 7 WIĘŹNIÓW 
z więzienia przy ul. Kopernika „. 

w wyniku całkowitej obławy uciekinierów schwytano 
Wczoraj, około godz. 1-ej połceli, wszystkie kafle były w najł I tu im nieocenione usługi odł Pozostali dwaj, rodowici ło

północy mieszkańcy ulicy Lipo-
1 
lepszym porządku ułożone i nic dała lina, którą przezornie ze f dzianie, zbiegli w niewiadomym 

wej, Zakątnej i Kopernika, obu nie wskazywało na to, że w ce- sobą zabrali. Musieli jednak kierunku. Wobec powyższego 
l dzeni zostali odgłosem strzela- li tej dojrzewa plan ucieczki. I zrobić jakiś niebaczny ruch, obława trwała w dalszym cią-
niny. Czujność swoją przestępcy po który spowodował hałas, gdyż gu i wczoraj, około 3-ej po . po· 

Gęstość strzałów wskazywała sunęli do tego stopnia, że prosri I dyżurny wartownik, siedzący w łudniu schwytano, jeszcze jedne 
na to, że zaszło coś bardzo po- ki em od zębów wypełniali szcze I t. zw. bocianim gnieździe, zwró go . uciekiniera, Antoniego ł..u
ważnego. Faktycznie miał miej- liny między kaflami, tak, że nie cił baczną uwagę i w świetle czaka. Został on schwytany na 
s•ce wypadek. ucieczki 7 zto- podobieństwem wprost było za księżyca zauważy;! kilka oosta- terenie 7-go Komisarjatu P. P., 
czyńców odsiadujących więzie- uważyć przygotowań do uciecz ci, przesadzających mur. na terenie którego obławę pra
nie przy ul. Kopernika za na- ki. Na widok tego wartownik wadził komisarz Wilczyński. I 
pady rabunkowe i kradzieże.- Onegdaj wieczorem praca by oddał kilka strzałÓw do ucieki- tu nie obeszło się bez strzela
Szczegóły ucieczki są następu- ła już ukończona i złoczyńcy nierów, alarmując tern innych niny, ponieważ Łuczak stawfał 
jące: przystąpili do wykonania ostat- dozorców i straż. opór, a następnie rzucił się · do 

W więzieniu . przy ul. Koper· niego kroku - ucieczki. W więzieniu zawrzało. ucieczkt 
nika w celi Nr. 18 na trzeciem Około godz: 12-ej w nocy, kie Zaalarmowano komendę poli- • • 
piętrze, okna której wychodzą dy zupełn~ ~isza pa?owała w cji, która wysłała natychmiast 
na podwórze odsiadywało kary mur~ch wi~ziennyc? i wszyscy na miejsce silny oddział policji 
od 2 do 10 lat więzienia 7 prze- wok~ł sp~h, z~oczyncy rozebra- konnej, pieszej i iadowców 
stępców, a mianowicie: Antoni U spod pieca i tą drogą wydo- . wyw . 

I 
Łuczak (Fajfra 7), „Tuljan Czer- stali się na strych, stamtąd zaś 

1 
Rozpoczęła. się obława 1 ~o 

nik (Engla 6), Teofil Mądralski, na dach więzienia. obł~wa ?a wiel~{~ skalę, ~ome 
Jan Stanisławski, Adam Rex, O świetnej organizacji uciecz l waz u~z~ał V: meJ brało kilku~ 
Stefan Pawłowski i Jan Nasia- ki świadczy najwymowniej fakt set pohciantoV:. . 
da. że zl,<>czvńcv zaopatrzyli sie l .Pozktei_n stlme IJ's.fdzon~ 

Niewiadoma w jaki sposób w koce i prześcieradła, które: miesz ama przy ul. a) ra 7 1 

mieszkańcy celi Nr. 18 weszli szkłem pocięli na pasy, pasy te; En~la. 6,. gdzie miesz~ali prz~d 
w posiadanie kilku starych za- dwukrotnie poskręcali, by na- ' uwięz1emem Łuczak 1 Czermk, 
rdzewiałych gwoździ, haka i t. dać im wytrzymałości, a następ · sądzą~, że pierwszem miejsce1!1 
p., przedmiotów. nie powiązali je, uzyskując w P~ uc1ecz~e, do którego zaw1-

ten sposób bardzo mocną, kil- ł taią, będzie dom. 
Przy pomocy tych narzędzi kunastometrowej długÓści linę.! Do godz. 8-ej rano udało się 

zaczęli oni wydłubywać kafle w Po linie tej spuścili się na po I policji schwytać Mądralskiego, 
piecu, który znajdował się w dwórze więzienne i cichuteńko, Stanisławskieńo, Rexa, Pawłow 
celi. & nie sprawiając hałasu, wydosta skiego i Nasiadę, którzy jako 
Widząc łatwość z jaką kafle li się na dach szopy, przylega- nie łodzianie nie tak dobrze or

poddają się działaniu haka i jącej do muru od strony u\icy jentowali się w planie miasta i 
gwoździ w głowie ich powstał Lipowej. możliwości ukrycia się. Wszyst
zuchwały plan ucieczki. Nastąpił najważniejszy etap kich wyżej wymienionych 
. Jeden z nich najwidoczniej ucieczki, a mianowicie przedo-

1 
schwytano w okolicach dworca 

star ria czatach, podczas, gdy stanie się przez mur okolony j Kaliskiego, co wskazuje na to, 
reszta zajmowała się wybija- drutami kolczastemi i drobno że uciekinierzy mieli zamiar do 
niem kafli; dowodzi tego fakt, tłuczonym, wcementowanym stać się na jakąś towarówkę i 
że ilekroć dozorca zachodził do szkłem. I umknąć z Łodzi. 

Późnvm dopiero wieczorem 
oatro.I ·Polki.i 9 komisariatu 'na
tknął się na poilaCih Soheib:Iera 
niedaleko folwarku je~o na . u
kryteirn w kartoflach osobn.ika· 
Osobni·kiem tY'm olkazat się 0-
sfatni .ze zb.iegiłv.ch bandytów 
Julian Czernik. · '· · 

Wszystkich schwytanych od
transportowano pod bardzo sil
ną eskortą policyjną do więzie
nia przy ul. Kopernika; gdzie 
rozsadzono ich w oddzielnych 
celach. 

Po odtransportowaniu ucieki
nierów do więzienia, poddano 
ich szczegółowemu badaniu,. pro 
wadzonemu przez przedsta:wi
cieli prokura torji i sędziów · śled 
czych. 

Jak się dowiadujemy, wszy
scy uciekinierzy staną przed 
sądem, gdzie odpowiadać będą 
za usiłowanie ucieczki. (p) 

Okr-:gowy _ . zw~ 
•-~„ ... „""-~!Celował w psa -- zabił dziewczynę kas chorych · 
l1mm~~!:m!i · Abram Lubliński zasiądzie dziś na ławie oskartonych ~~~~~; wz~~~~~~~ 

Sobota, . 26 paźdz.iernika. I W dnm dz1s1eJ szyrn w sądz1ełwalo się p~s1edzen1e, kt.ore za-j Czy zadrzala m uręka, czy tudlniowych o. komisarz Łopu· 

Dziś w nocv dyżurują naste
l)Uja:ce aipteiki: L. Pawłowskie
go <Piot:r1kowska 307). E. Ham
burga (Główna 50). B. Oluchow 
skiego (Nąr.utowdcza 4), J. S!t· 
kiewkza j S.-ka <Kopernika 26). 
A. Obaremzy, (Pomorska 10), 
A. P()łtasża (Plac Kośc"elny 10). Strzał w ciemnej sieni 

W , „ _. . ! okrę~owym w. Łodzi ro·zpoczy k~ńcz_~to się kolo godzmy 10 ktoś w ciemnośdaieh potrącił t~. szańsiki o:b.iał UT1Zedowam_ ie w ·<>· 
.;.: ar

1
szawa (lh4~1.~). 1.1.?8 na się sensacymy proces prz·e- wreczor. W zebraniu tern brali .go - niiewiadomo. kręgowym z-wia..zi~u kas cbo-

vYgna czasu, eJ11a1 z :w1ezy c· ko ?l 1 t · Ab · d · ł , · · L bl' · k' · Marjackiei .w Krakowie; 12.05 iw . , .... - e memu . ramowi u zia rowmez u ms ·1 i Jose Pad:t strzał. Josel•ew1.czówna ~ ryioh. 
Koncert g-ramofonowy; 13.10 Lublmsk1emu oskarz0inemu o lewkzówna. z jękiem osunęła się na ziemię.~ P. Łopuszański przejąl age11-
Kom. meteqr..; '13:20 Przerwa~ J zab~jstwo niejakiej Bas.i fose- Czy zad.rżala mu ręka. czy Przewieziona do szpifaJa Arnny ! dy od ustęp.ującego zaNądti i 
15 K?m. ~ospodarczy; 166.10 1 low+cz. Marji - zmair~a nad ranem ni-e "lrlD·I·"'·" ·' 0 ..1 • __ ..;i ... 11• _n..;. · ' 
K:oncen gramofonowy; 17.15 : leźli się ·na dole w sieni rzucił . , . ' ~<t;ł • 1 00~1;::uu ~L pr,z~ 
„Skrzyflka ·_ pocztowa·'; 17.45 \ Oko11J.czno·ści tei . trngicznei się na n<kh jakiś pies. odzyskuiJąc przyitomno.~ci.. jęcia. 
Slucho~isk_o __ dla dzi·eci. B~jka i sprawy p·rzedsfa wiają się na- - ~·res~t0·v.:any Lu1Jlmsk1 do Jak sie dowiaditdemv ze tró-
dl~. n?-imło~:,zych ~· J. G1No- 1 stępująca: . · LuMiński, chcąc prawdopo- wmy się nie p-r.zyrld1arl. del miaroda)n~h. ok.reg-owv' 
w~i p. t· "C.o się dz1alo pewnej I dobnie zaimpo1nować posiada- Epi;Jog tej wlaśmie tragedii zwiaizek kas chorych w tpdzi, 
ksiez:vi~oweJ nocy·· z ilustr. j W dniu 27-go maia w sali sto niem broni, wyją.t rewolwer i rozegra się dz·iś w sądzie oktrę- ma bvć zlhiidowanv. P. ko-
mu~. ?'.„ W. Mą.cury; 18.45 Roz · warzysz·enia „Herct.ija'' odby- zamierzył się w psa· łgow~nm m.i's"' ·""' Łn.nt1"za~1...: -----:-t.-y 
ma1t:9 ~c1, kom. Tow . Zachęty JU•· ="' v..,....., ""'1u vvw'Vl«'ll 

do liodo\vJ.i koni w Po;lsce · 
19.10 · Giełda rolnicza. 19.40 
T·ransm.is.ia z Teatru Operetki 
Repre?entacvJne.i - .. Księżna 
~hicag;q'; . oi;>~r:etka E. Kalmana 
w wyk .:E'lny Gistedt. G. Crhor
!ana. _ łforskieg-o. So·wińsk.i1ego i 
mnych„ .. Kapelm:is.rz Z. Górzyń
ski. R~żyseria W. Ju!icza; 22 
B. Hertz: . fel.ieton .• Gość na 
cłiwile oa·trzy. na milę"; 22.15 
!\om. mete.0ir.. po!icy,jny. spor
towv; .22.35 Komunikaty PA Ta 
23 Muzvka taneczna z sati Ma 

zosta•ł na swe nowe stainow1isk<> 
w tvm celu. abVi li:kw.irdacie te · 
pirizep.rowadzić. CzYnniikii irzado 
we wvichodizą bowiem z z.afoże 
ni.a. że okreg-owiy 'IJW • . kas cho- . 
ryich w Łodzi ie.st mstyttuóą 
zbedtna. 

Ile kosztuje dowód osobisty 'l 
Tylko 60 groszy 

iinowe.i h:o.fe11u .,Br-i·stol". 

W z·wiazku z notatka p. t. rzędzie meldunkowvm nie pod 
,,Ile. kos·Ztue.i dowód osobisty" ł le~a. zatem informacja . .ia:koby 
zam1esz·c:zona w n·r. 242 „Gfosu s;trona zai.nteresowa.na :zmusz<o· 
Polskieg-·o z dnia 22 b. m. magi na była naikleiać mar!ki na pa
strat _ m. Łodzi uprasza o opu- ·daniu w cieni·e zl. 3.85, na do
bliilkowanie DOniższych wyjaś- wodzie w -cenie zł. 3.30 i t. •p. 
nLn-eń: - ,•.nie odpowiada rreczy'Wi,-

1 stości. 
r Z.godnie z . art. 18 R.ozpor1zą-

KONCESJO~OWANA - : d:zeni·a Pirezydenta l(;z.pltei z Ur:zą.d meildunkowy n,ie po-'Ak d · · ·r · dnia 16/III 1928 ·d „ siada ża.dnegio wDilvwu na wv
lt a emja aneczna i kont.roli riuÓhu l~d~o:C~1 u~~~~ sokość kosztów. ja.kie .ponesi 

ul. ZACHODNIA 43 
(żółta sala przy restauracji Manłeufla) 
łizkoła .Ta fi c 6 w salonowych 
na)m!'dnieJs~ych dla elity tow. 
ood kier. ogoln1e · znanego i lubianego 

mistrza i P.edagoga 

me.J.dlu1nkowv uobiera za dowód osoba· zaiin.teiresowana w ~zwiaz 
osobisty tyil'ko 60 groszy <s·ześć zu z wyjednaniem z różnych in 
cj.zi.esiąit g-mszy) w znaczkach nych urzędów dokumentów. 
miejskiei oDlaty kance'1a:rvjnei .nfozbednych do wypisania d·Qr" 
które OS'Oba zai.nteresowana n~ w odu osobiste~o. np.: metry•ki 
·kfoja na odpowiednim drtuku urodzenia. śwdadectwa ślubu 

, FRE~.A LARSENA podania, wvdawa·nvm iei be.z;- lub _ak•tów znania. wv·ciairn z 

dzi Potnzieba otrzymania ich e; 
za·grnnicy. 

Oskalpowan&: · 
przez maszyn~ 

U.r:ząd meld.Uilllkowy nadmie
nia. że orzedstawion.e urzędo- W dniu wczorajszym w fabry 
wi dokumenty. po odpowied- ce Hofrichtera przy ul. , Kątnej 
ni1em wykorzystani1u. sa z re-, Nr. 15, miał miejsce nieszczę
~mlv zwracaine osobie zaintere śliwy wypadek. W tkalni wyżej 
sowane.i. ląiezinie z dawodem wymieni•onej firmy, pracowała 
osobiistvm. DlateJro też doku-1 w charakterze przewijaczki 42„ 
me.n t taki nie może być trakto-, le~nia Józefa Groc:hulska! , „za· _ 
wooy, jako uzvskainv specjał- mieszkała przy ulicy W1zn~ra 
ni·e droga pewnych kosztów w Nr. 22. · 
celu otr:zvmania dowadu osobi, Przez nieuwagę nieszczęśliwa 
st•ego, gidyż może służyć zai.n- kobieta nachyliła się nad bęb· 
teresowanemu rówiniei do [n- 1 nem, który· szarpnąwszy ją za 
-nyah oe1l6w. I włosy, zdarł jej całą skórę z gło 

p d I wy i twarzy i urwał ucho. Pier 
rezy ent I wszej pomocy . udzieliło -nie· 

w asyslenc1I 3-ch '\VYhilnych t.ancerzy. p,łatnde- · . ' ksiag- stal ei ludnoścL i t. P. Wy-
4>rzyjmuje' się kółka zamknięte i lek- . · sokość kosztów u;zyskariia te· . . 

1 
. cje prywatne. · j Zadnym innym dodatkowym go rodzaju dokumentów możej Krernwmk 

(-) B. Ziiemiecki. I szczęśliwej pogotowie, Kas_y · 
. . Chorych, które przewiozlo ją 

oddz.1ału orasowego w stanie bardzo ciężkim do 
nformacJe od. S do 9 w. - Tel. 2·70 •• opłatom -dowód oso bis tv w-· u- być b. z·naczna, ieśli nv. ·z,acho- ·· {-) B· Dud~kl · szpitala św; Józefa. (p) 
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Otwarcie akademjl 
tanecznej w Łodzi i~:'i Cyganka usilowa a porwać ziecko 

11llmlmllll1Bllalllll!Pll!llil Władze w1·nny powzi~t środki represy1·ne w mieśoie naszym otwarta 
TEATR MIEJSKL ~ została w tyich dnia.eh aka· 

.,Artyścf', Przed pew111ym amsem d!or:10 łdo wyoonii.a zakazu cyigainom prowadzić na ul1cę. deania tanecz,na ood kierunkiem 
n,.: . .( w sob,....·tę 0 g·"'Az. 8.30 ::1".( • d t- . ..:i_ I k . . C k któ . 1 . zna1nego pedagoga Freda Larse 
u-a~ "' "'U Sl'11:.my o tern, ze •O uO'U.lii· P'flZY I w raczama w gramce naszeg'O yga,n a, rei ce em naj- na. Jest to szkofa tańców salo· 

wiecz. t><> ra:z drug.i „Artyści" byt obóz cy;garnów, który roz- •miasta, ponieważ bezczelność widocz.niej było uprowadzenie nowv·ch nałmodnie.is·zvch w stv 
a <Z.a.ratlem premiera dla masv l<>źYll się obozem przy ul. Mły- i1ch posunęfa się zbyt daleko. dziecka prowadzHa dziewczyn lu europejskim. gdzie schodzit 
i zaJ)roszonvc.h gości. Rewela- . . · d 
cyillla ta sz-tuka Watters'a i narsk.i-ei 68· . . Otóż w dniu wczorajszym kę bocrnemi ulicami, Ziel10·ną, s.Ię be zi1e elita lódzkiej publicz 
fI 1 i.· • d ·· W h,....., 1 zd ~"• przy ul. ZieforneJ· 39 7-fotni.a Zachodnią 1· Zawadzką. W new ności. Ptrag-naca srruntownie za· ·Ot:J(kiins'a w OO SiruieJ a aptac~ •:1 ui czas e arz.P się w „ pio z.nać sie z technika tańców 
flerrtl.a!ra. autora ś·;: ietinei korne I Łod!zd szereg wypadków kra- dziewczynka Chailla Przyt.~k nym momen·de dz,iewczyn ka w obecnym sezonie. 
di.iii „pwa.i pan~Je B", ~osta~;a dzieży mi.esz:kamiowYch, w ki:ó zes:z~a na podwórko pobawić zaiczęla krzyczeć i wzywać po Fred Larsen. jako rutynowa 
N.ZYJeta. etilltu~iasityc:zme. do rycli cyigatJlki wedrująice po i>O się z dJziećmi. W p·ew1nej chw1- mocy. Pirzechod1ni.e na widok nv oedav:o1r i mist,rz tań,ca. któ· 
az.e1g:o 'DT'ZYJOZV'll:IJa się tJO<mysło . . . 
wa i nader WY1kwi'tna reżYser- dw6J:1kach, 1Tlllewkru111La.ch w ro11 li do dzieclka. podeszła jakaś cyga,nki, ciąginą.cej za sobą ?la rv w C'i.ą·gu swej dfog.oletnie} 
ja K. Tatarikie'Wlicza oraz ·k.aiJ»~ wróżbia.rek: odgrywały na•tural m~o<la przys1tomia cyganka, któ czą.cą dziewczynlkę z•rozum1e!I Pmhcy 

8
z.aw

1 
okdow

1
(ei,

1 
w kK_a~oflwi· 

ł l . . . . . . . ca1c , 1e s u. ror ews 1e3- u-
taJ1na ~a ca esro z.esJ)O u z l>P. 11ue główną rolę. ra Zlł!częJa dziecko o c·<>ś wypy o co c!hodz1 1 wyr wah dz1ec1

<0 . cie . Krynicy Zdroju i zagrami· 
GryW'l.~ska, Jark:iowsk.a.. Wo.s- Obecn.i'e mam'Y do zainotowa '. tywać. Dz.iewczynka, ulegając 

1

. z rąk cyg~nki, która korzysta- l ca zdołal z d·~być sobie zasłuz.· o 
kW'= ~y"~ nia WYJ>adiek, który najpirawdo 11 przemożnemu wpływowi me· jąc z · zamieszania zbiegła· (pl ne uznanie: daie .rekoimie. ż.e 
'' staiwtieoie OOPUłame. podlobn;i.ei siklofli nasze wtadze znajomej cyganki, dała się wy- ks~„~la stac będdz·~e na wyso-

Dziś 0 godtz. 4 J>Opołud. po os ... 1 swe~o za ama. 
Celll0.Ch zini.żo.irvch arcyWiesola Dl~ celow prakty.cooych ~„ 
krotodhwrUa W:Ra:pacldeioo. ('SY BI b 111 • tó k • ansrazowano frziech znakom1.• 
na) „w czepku uTOdlzooy", cie yszczącn sre rne p•.cac•nz o w I ty:c~ ~an_cerizv. Lokal. szkoły 
sząca sie Wii.ellk:iem ty(}W()dze- ~ li "I ił U m1eso1_ SI~ ~ wy.two•rme urzą-
ni'em dzięki. a1kfualnei na saty- ,,, h h dz°'.~e1 Ż0He1 Sab przv iresta?'" 
rze .i·edlne'g'o.znaijwybiitniejszych poginały W skrytkach, siennikach i ponczoc ac raq.i Manteuila ~l. Z~hodrni~a 

'POłski.ch tenorów. W rol.i .popi- ~ Nr. 13. _lnformacn u<lz:1el~ się 
sowei wystąpi' p. T. I<Jr;o.tke. PT>zed trzema miesiącamił Nieuświaidomiooa ludność,łstwa ma wypuś·cić w obi~g no- cToe~l.zI2e~7in01.e od 5 do 9-e1 w1ecz. 

mniej wię.cei skarb oaństwa wY dziwnym zbiegi·em oko!iczno·ści 1 wa partję srebrnvch p'ięc1ozlo-
•• Wiełki kram" w Teatrze Miej ouścil w obiesr r>.ierwsza partję rezenvuiąca swe apetyty w i tówek. tvm raz,em na sume kil- ~!!!'~•!!*!*!!!!!!!!!!!!!!!!!! 

sk.im. srebrnych nieciozlotówek na o- stosunku do srebrnych zlotó-1 kudz.iesięciu mil.ionów zlotvch. iii 
Gtoślll.'y Teatr Premier" pr.zy . gólna sumę 25 miljonó.w zło„ wek i dwuzł.otówek. rmciła się Jeżeli los tei nartii oieciozfo-

ieżdża w"' prtZyszlvim tygodniu l , eh. na bfysz,czą·ce oiedozlotówki z · ~ó"."ek mialbv być t~ki sam. ~a~ I 
do Łodzi gdzie w TeaJt.rze Miej j Już po ·koi1ku dniach monety zaoalem. ! merwszv, t<? skutki bylV:?Y 1uz 
skiun wYstcuoi. z sensacyj/Ila sz·tu l te bvlv w wolnvm obieg-u rzad Przy1czyna te1ro z.iawiska le- oar~'zo dotkliwe i szk<?<lh~e: 
ka B. Shaw.a .„iWelki kiram" z kością. a dziś ·ni,ema iuż kh zu- żv w .. woi·e11ne.i" nieufnoki do NJe od rzeczy v~Yid~Je się ,ed 
niez.rówinranvm mist:nz.em sOenY peln'ie - zniknelv iaik kamfora. oieniadza naoi·eroweg-o„ nieutno I nak or.zvousz,~z.en.ie., z.e wvdat-
Junoszą - Stępowsk:im w kaP'i- S'k b , t . f • ści kultvwowanei z zapałem ne zwiększenie 1.J.osci 5 zlo·tó-. . .a:r pans wa me wyco a1 · - · · , . k b' · k 1 k · 
talne.i. roLI króla. Ze~pólł Teatrn ty;ch mooet z obiegu. Spoczęly ~rzez ~omornsly<:h „mądralow", \:i.;e , w„ n ieg;u zmu~1 ..• o e c10-
PremJer skład.a: się z czoło- d · k "' k, h i kupcow matom~aste·czkowych '. nistow d<> uruchom1ema swych 

h .1 k" h one na me U11er ow. sc ow- . . , .skarbów" 
-;vvc s~ s~en wairs.z'?.ws .1c ' ków i innych dlomowvch skry- s1;1g'erui~cvich stvka.ia·cy s1e z: • Q. b. k . . . „ 
1wo.wslk1ICh 1 krakowskich. tek niettufne· ludiności która w nimi 0goł. ~ , dy za ra me 1m „papo.er 

. 1 · . . . . . . I kow' , zaczną wvd.awać srebro. 
WIECZÓR POETÓW swo1stv SP?~6b. wycofała z <>- Spr a wa .1e~t c0tn:a.imme1 me- I Sprawa i·est iednak Doważna 

bie1ru 25 m.il.'°1now złotych· WViWdina i meorzY.iem~a. Pr~~ ·I Dlia•teg;o teiż powołane wladz.e 
. ŁODZIAN. . . Jak wYka·z.a1ło śledztwo, po- n:at_vm stosunko,wo o~ie~u ?Ie oowinnv orrzedsiewziać odoo-

Staoramem grnpiv p·oetvckie1 ważna część moneit sooczela w męz.nvm. w. i::o1s.ce, zmk9i~-ci~ z wiedni.e kroki. abY na przy· 
,,Meteor" w niedzielę dn. 27-;so kwferkach dirohnycih handlarzy rynku oi.eme~n~.~o 25 rm_i!Jonow szłość nie do.puści~ do oowta-
paźdz'iern.i'k.a rb. o 21odz. 6 .w. miejsk,ich oraz kuifrnch wieśnia zlotyich iest 1iuz dvwersią. rzan.iia sie oodobneJZ<> ziawłska. 
odbędizie sie w sali rady miej- ków, zajmując poczesne miej- Zfu trzeba zaradzić szvbko i Liczenie tvlko na zrozumie-
skie.i, Pomorska. 16. d~y. sce obok zwWców bankinotów zdecy<lowan.ie tembardzie.i. że nie oihvwate!J może okazać się 
Jesienny wieczór Poetów ło- dolarowych. w niedługim czasie skarb Dań- za wodne. 
dzłan. Reprezentowani beda: 
Tadeusz Miciński, kis. AnbOk'li 
Szandilerowski, Afoks. Kraśnian 
ski, Julian Tur~dm. Jan Nepomu 
ce.n M.iiller, Wttold Wa.n<lursiki, 
Marjan PiecłmJl. Gr.z·egiore; Tdmo 
fieiew, Kazimierz Sowińskii. Re 
cytuJą automy .i arrtvści: K· Lu
b.ieńska, Wt Staszewski.i, M. 
StawSki. Prelekcję wv~dosi 
Wfadiyisław Bieńk·owslct. 

Odc:i;yt w Tow. miło• 
śnik6w jęz. polskiego 

Wy1 którzy macie O LARY 
bądźcie ostrożni :-: Fałszywe IO·dolar6wki 

Dyrekda p-O'licj·i we Wiiedniu · syfikaity są nJeco mniejsze od sas City MissourJ serji z r. 1928. 
zawiadomiil.a centraiLne wladze J)'raw<lziwyich banknotów. Litera k,ontrolna ,,D", przedni 
policyjne w Polsce <> poja wfo- Pozost.aiący w rękach wiadz ' numer kHszy 2 odwrotny nu
niu się fałszywych dolarów w I bezpieczeństwa falszywy bailik mer klliiszy niewyraźny. P<><lpi
bankinoitach 10-dola.rowych. not jest banknotem Związikowe sy A. L. State Treasuri 

Falsyfikaty są fotograficzną go Banlku Re:zerwo•wego z Kamłk,reatarj of the Treasuri. 
Zarząd kola lódJzkiegio ,,To- odbitką pniez odcisk na arkuszu ...... m.m INA'WME n._e:HllM a w••e 

warzyistwa milośników języka papiiern z iklis1z źle wy.trawio
oolslkiiegio" podaje do wiadomo T..,.i.. kt' cli te· · , 
śoi członków, że w ndedizi·elę, I n.Y~1• n~ ory z me zna_c 

reo 

d!Il. 27.10 0 godz. 17, odbędzie de!.jil{]atme grawerowainyich J,1-
się w saili g-·hnnazjum Jim. J. Pił njf aut1entycznego banknotu w · 

UMIŁOWANIE WIEDZY 
pchnęło ją w objęcia śmierci 

sudskie~ (ul.. Sie·rukiew;icza. 46) poirtrecie i bocznych kratkach W dniu wczoriajszvun urlica i wiózł. do szpital~ św. J órz·efa: 
walne zebrain1e czfonkow. Pod na prze<l•ndej .i odwrotnej stro- Ogrodowa bvła tereinem tra- I Jak Sle doWiaduJemy samobói 
';Z.as _zeb:rania prof. ZenOIIl ~J.e- nie. Oznaczenie war:tości, na gi<:zneg-o SaJ??bóistwa. _ 17-[e1ia ozy1ni ukońc.zvla w ubi,eglym 
mensiiewncz 2 Krakowa wyg~o- . . . . . , . _ Wiera Ag1.zrn, zam1·esizk.ala roku szkolinvm g-imn- .im. '.El. 0-
~i odczYit p. t.: .. Jak się tworozy które] odbtt~ ~st zi.~lona piie pr.z.y uJ. Ogirodowei 9. mł·oda rzeszk·owei i. cies.zyfa sie w do 
zasadv ·i sl:o.wniczek popraw- częć z.aledWl!e Jest wado,ozne, a 17-letnia dziewczymlka z niezna mu swoim jlCl!knaHeDsza ol)in~ą. 
ne.i wy1mowy''. ro z powodu wa<l'Iiweg.o wytra- ny;ch zupell!lie powodów wy- Samob-óistwo ·oope:tnila w chwi 
Weiśc~e. dla cztoni~ów. goścd J wieniia d sama pieazęć z tego po sko·czvfa z o·killa II 1oietra. Zawe J.i ł~iedv mafka .iei z.naidowara 
mlodz.1ezv szko1neJ kl[as wvz- wodu jest nieczytreilna. I zwany lekiar;z DO'g•otow,iia s.twier sie u sasiacJlów p. Krzeczko,w-
szy•ch. . dz.ił krwotok weW1I1ętrrzny o,raz+sildah. Powodem samobójstwa 

Prze<l zebraniem będa przyj . ~d":"rotna st~tita kliszy u.&w- wstrząs mózgu i w stanie ago- bvila niemożność wyjazdu n.a 
,nowane iesz1cze zaoisv czl'on- ~ mez me u<lala s-1.ę w diruklu. Fal·łni.alnym nieszczęśliwa prz.e-łs.tudiia. fo) 
ków T. M. J. P. na rok 1929; J 

wkfadka cz1lonlkowska wy1n<>si PAiF,' >WW.Wt#MES:il$ r 

z.t. 3.50 r.ocznie. 

Spis poborowych 
rocznika 1909 

Dziś, w s·obotę, dnia 26-go 
października o ~odz. 8.15 rano 
do 13 i J)Ól (1 i o6l p.) obow.ią
z.amii sa do zgfoszenia się ck> 
spisów poborowy.eh w lokalu 
biura Policyjno - Wojsk•owego 
Drzy uJ. Piotrkowskie.i m. 212 
mężczyźni urodzeni w roku 
1909, zamieszkali na terenie ·v 
Komisarjatu PolicyJne~o. któ
ryich nazwiska rozipoczynaaa się 
od Nter 

R. S. Sz, T 
Do spisu zgfosić sie oowmnI: 

zamiesz'kaJi na tereiruie m. Ło
dzi. 2) nie mający stal. miejSCI 
zamieszkania na terenie Rze
czy;pospolitej, a czasowo prze. 
byWa.iacv w Łodzi w czasie 
trwania zgłoszeń do spisów t. 
j. od dnia 1 oaźd2JLemi·ka do '30 
listopada rb., 3) l)!Zebvwający) 
czas.owo w Łodzi, a nie mogą.;:v 
z iakiah'lwlwiek powodów zgłO 
s.ić sie osobiście do spisów w 
gminie, w · której stale zamiesz
kują. 

Osoby, uchylające się od o6o 
wiązków zgłoszenia się do api
sów oraz osoby, zgłaszające sic 
z przyczyn nieusprawiedliwio
nych po term.inie, ulegną w dro
dze administracyjnej karze: 
grzywny do 500 złotych lub a
resztu do 6-ciu tygodni, albo oba 
tym karom łącznie. 

Kto będzie 
zwolniony 

od zebrań kontrol• 
nych 

Jak iwż donosiliśmy w dniu 
4-go listopada rozvoczynaia sie 
zeb-rania kontro1ne of.ioerów re
.ze.rwv. i noso·ol.itego rru'Szenia 
oraz b. „7-t:dników woj•sko
wych 

Zgon Charnama 

Od ooowia~u stawiooia S:ie 
do rapo1r1tu kontirolne~o. zwol
niooi są z ,u,rzędu posł1owie. se· 
nator.zy, miinistirowJe, wkemin~ 
strawie. vo<lsekrietarze sitanu, 

W nocy nastąpi przyłączenie sieci duahawni. Imndvdaci do stanu 

, W~zorai ;0 5.30 z~airt w szpi Jak si~ diowiadtujemv przetą- da telefony straw. pogotowda i nów trwało ia!kJnajkrócej. ~:~h~wr~e:o~gt:'.~e~:1d~ ~~~ 
ialu ~w. Jozeifa ram;iony P'fZ~_z c·m. mie siec.i teJefonlcznei do sta I policji. leaz dyirekda dokła. da ł1 Przed umchomie'llliem sta~ji k 1 b ć · ń · 
wvwrndowce w dn.'Lu oine·g-daJ~ I c.ii at11tomatvoz1ne.i nastąiPd w wszelkich starań, aby uin.ieru- automat:Y1cznei abonenci otr.zy- ~ko!~;·i~e~~.a~ .z ,;~~~u ~h~ 
Szyi:n ~?łv lkomunzsfa 2Hetrn nocy z dnia 31 paidzier:nika na clhomienie talk wiażnych teleio- mają specjalne zawiadomienia. ,robv. lub celem stawania przed 

za.la arnam· P 1 listopada. . • · i:J .komisją rewizyijną by1li z tej 

K f• k ł Piraca na &tac.n ootrwa praw • • służbv zwolnieni. 
on IS a a dopo<l~ob.rl~e ·~r~e.z3.clalą ~oed.z_.i r~z Wykup skradzionych futer od złodz1e1 Pozatem zwolnieni sa od obo 

„Łodzianina" poczme sie u:rna paz 1e!"Il.1- wJa1zlru stawiemi1a sie do rap<>r ff· we cz6l:'ar:tek 0 .irodzm:e Przed pairu dniami droinosiiliś piolicję, która wszczęła poszuki tu k-0introlne·.1ro ofi.cerów. znar 
W dniu WtCZ'O·rajszym z ooile 

ce:nia starostwa grodzkiego 
slkooiis.kowany zos>ta.1ł „Łodzia
nin''. Ja:k o·.zinajmiH konfiskuią
cy, konfiskata dlok0111.ana zosr,a 
la za a:rtvkuł, omawJającv sprra 
wę rozwiązania okręgowego 
zwiazku kas chorv·oh. 

m·zed D noea. · · my o zuchwalem wJama:niu do wania za wl.amvwacziami. duiaicv sie w wiezieniu śled· 
. Dnia 1 Hs.tooan~. ~ wiec w J mi,eszkania i Dracowni Szilamy Tymczasem .. Pr<ZY.iacie1'e" zlo czem, lub karnem ora,z umie-

01atek_ z.mina ·~odz,1ame. laczy~ 1 Breitszteina wzv ul. Ce·gielnia- d:z,iei postarali s'ie by wzamian sizczeni w ka,nwch ~akla_da.ch 
beda ruz autoimaty.czme. i nei 12, g-dzie niewykryci sp1-a-.v za zwrot futer oitrzymać wvna poprawczvch. wreszcie o.ficero 

W nocv w czasie przełącza-i cy skmdli 10 f.ute.r damskk;h Ig-rodzenie za „robotę". szcze- wiie rezerwv i pospoliteg-o ru· 
nia sied część teiJefoinów bę-

1 
karakuiowyich i fokiowy;ch, war gól:n.ie. że sprzedaż kradzio- szenia którzy wviecha~i zll: g,ra 

dzie nieczvnna. Również zda- tości Drzeszto 40,000 zt. nych fute.r przedstawiata pew- nice:. zgodnie z obow1ązuiące-
irzyć się może, iż nieczynne tie O kradlz.ie'żv zawiadomiono n·e ni1ebe·z·pieczeństwo. mi przepLsami. (b) 
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Ekonomiczne znaczenie prohibicJi'G~!~~ 
• h d • k. k . . • lk h I 25• X. 29 W Stanach ZJednoczonyc z1ę 1 za azowi spozyc1a a o o u 

d k . d. I . 5 t ,WALUT~ pro U CJ& po DIOS a Się O procen . Holandja 359.63 

Wobe-c aktualnei obecndie we' Wie mogła bvć zaoszc:zedzona, wvda.tki. P.Oillosizone orzez oaft 
wszystki-ch państwach Europy zbogadloby to - jak wyliicza -two na sp·owodowane Przez al
spra.wv zakazu spożvwa.n.ia al- ] St.amo - ~ da·ltll żyda Jedne- k?ho1l c~o.roby. vrze~t~·ostwa, 
koholu doniosl.::i ść międzynaro- gio p.ok,01!·enia n.arodowv stan mesvc:z ęsliiwe wypa<lk1 'Itp. wy 
dowa :zvskuie oraca, ogt·oszona posiadania o mtl.ia·rd funt?w n9sza w W.i•eilikiei B_ry;ta~j.i ·roaz 
w. Ang:J.i,i o .AlkohO'lu ja~9 czv:n s·zterJ.i.ngów dod~tkow~i mozno ! nte od 25 .<lio ,50 m1lionow fon
niku gos·podarczym'' p1ora s1·r ści wvdatkowa•nia na mne. ko- tów szterlmgow. . 
Jos:iah Stamn'a. Praca ta. sta- rzystniejs.ze ood względem goo- ~ Co sie tviczv goospodarczeJ 
nowiaca cennv wv kfa<l do lite- soodarczvrn cele. Inne mi sl<owy, ~ wa·rt·ości alko1holu . .iąko c;zV'f1ni
raturv w sprawie alkoholu. za- brvtvjskiemu przemy'stowi !ka zbogacającego uodafloem ak 
petnia <lotkHwa dia.tychczas or:zybyłbv nowy nabvwca. roz ł cyzowym sikarb państwa. jest 
szczerbę. ialka pnzedstawiał oorządzaja-cv sumą nabywczą: ona .ndewa.toliwiie bardzo wy
brak u.iecia tego tematu ze sta od 100 do 180 miUonów funtów ; datna, t10 też Dcnbvcie sie ta
nowiska czvsto eko·nomicmego. szterHng-ów rocznie i g;otów do ~kj·ego DO·datnika soowodowato
Dotvchczasowe prace rozoatrv: nabywania za z•naczna ich by narazie skutki <lonios'tości' 
watv ją wvta-cznie pod kątem część towarów, co rozumie się, pierws1wrzęd11eJ. na dtuższą 
wid~en:ia ewentualne! jei szkio- ·pr:z:yiczyinił.obv się w odpow,ied wszelako metę P'Oważny ten 
d1iwośd dla zdrowia fizy.ome- nim stopniu do .;;ooter;owania na orobl~mat clarbv sie rozstrzyg
go i moralnego. Stamp Dierw- r.odoweg-o bo.gactwa. nać d'ziekii wzmożonemu rów
szy oświet1a ja, z piUJnktu widze Sta.tvstvka. na .iak·i.ei dane i nocześ1ni.e ogólnemu bogaictwu 
n.ia czysto gosoodarczego. oo- wnJ1oslk.i swoie opie.ra autor. wY nar:odowemu. Możnaby no. ·tJ<od
z,ostawiaiąc na bokiu względy kazuie. że coinaimni•ei 20 proc. ni·eść nie.co be:z pośrednJe wdat 
m<>ra:lne. humam1i:tarne i z.Mo- biedv orzVPisać należy be·zpo- ki., naogór iednak irównowaga 
wotne. Tak np. wska·zu,~, na- średnio soożvwani;u alkoho<Ju. a bila'llsu dałaby sie osiąig,nać dzię 

ki catemu sp.lotowii wybitmvich Londyn 43.503
/, 

o·ozycyi. O iile handel nap.ojami Nowy Jork 8.893/, 

a'lkohoJ.owemi bylby wvkluczo- Paryż 55.13112 
nv. musiatbv cieża,r oodatkowy Praga 26.42 
bvć orzeniesionv na inne DLecv, Szwajcarja 172.83 
aniżeli te . iakJe obecnl·e iro <liźw.i Włochy 46.75112 
gaia. Na.iważnieiszvm atoli z Wiedeń 125.27 

Ogólny popyt na dewizy 
większy. Tendencja dla wa
lut europejskich przeważnie 
mocniejsza. 

Dolar gotówkowy w obro 
tach pozagiełdowych 8.~01/2. 

Rubel złoty - 4.63. 
Gram czystego złota -

5.9244. I 

ouinktu widzen.ia gos·piodal"Crego 
momentem iest stwi1erdzony na 
Dr.zvktadzie Stanów Zjednoczo 
nv<Ch A· P. orzvros.t. dziek.i piro 
hib.icii. ogólnei D1rodukcji o 5 
.proc. i. oczvwiście. w tvm sa
mvm stopniu orzvr:o·st zdolno
ś-ci nabvwcze.i każde1ro obvwa 
te'la, Dodni1es.ie:nie ogióJ.niego d~ 
hrobvfo. wz•rost zaootrzehowań 
na pr:zedmi.o.ty względne•go kom PAP I E q.
foirtu: sa.mo·chodty. ap.ara ty 
radiowe. gramofonv. nie mó
wiią.c iuż o wlasnvcli domkach, 
wygoodnieis.z.em umeblowaniu. 
leos·zem ubraniu itd. 

R.C. 
wet, że powstrzymywanie się - """"** * Ei w 
od alkoholu pr;zviczvnia sie do • ··-

@i\&&4 ee-

orzedtużenia żvcia. za:zna
1
cza .on ROZWÓJ PORTU GDYN" SKJEGO równocześnie, że to prz.edtuże-

nie życia uważać możina za 
zysk o tvil<e tvlko. o ilie wpły
wa ono na zmniejszeniie niebez
pieczeństwa śmierd podczas o
kresu pracv o ile iedna:k mia
lobv przed~użyć życie czlowfo 

postępuje w szybkiem tempie naprzód 
W krótkim czasie przewyższy nasze zdolności wywozowe 

ka p0 65 l'loku życia. i est ono go Gdynia. 25 października. l W dalsze.i dvskusii uia wmła aJe krV!Zvs ten może wofyinąć 
spoda:rcza strata wY·raźną, .iak Ostatnio .odbywały się w Gdy- się <l'ażność do możliwie iak fatalni.e już w kirótkim czasie 
k~wiek oczywiście rówinoważą 1.ni ohraidy naczelnej organizaci:i naiwoduktvwni1ejszego Dokforo na cafolkształt stosunków go
.ta względv humanHairne i uozu 1 zjednocz·onego prumysłu i rol wanfa .iinwestyciami oaństwo- spodarcz•vich w Boilsce. 
oiowe. I n:ictwa ziem zachodnich poil- wemi. p-oiśród który.eh na plan Zjazd .iednomvślnie orzyj.ą;ł z 

Zestawienie z<lolnośd do orntskich. w których wzieli udział nierws·zv wvsuwa się konie·cz- żywem zadowoleniem to. co 
cv antiaJ.koho'lilra z wvda.il!1Jościa najwvbitnieisi przedstawiciele ność rozbudowv linii kolej.owej rząd zrobit w ostatnich tyigod
pracv D'i'jącego doorowadza au- , sfe.r gospiodal'lczvch śląska, łączącej zagłębie węgl·owe z niach <lila naprawy svtuac.ii go-
tora do wniosku, że naogól I P10tznańskiego i Pomorza z terenem na·ioroduktvwnie.iszvm spodarcze.i. 
merrwszv ma nad drugim o·rze-1 prez. Żyohlińskim sen., Przy- a to terenem ziem zachodniej, Jedn.vm z zasad:niczych wa
wagę 5 moc. do 10 prio·c. <ale i bylskLm. dyir. Walterem i Wilii Polslk.i z pQlrtem g-dyńsk.im. 1

1 mnków dalszej naorawv p:oło
nde wv~ei). Ciekawe równjeż gerem. oraz i<tmvmi na czele. P'rzv rów.noczesnem si'lnem z- żenia gospodairczego - oto 
dane orzvitacza o.n odnośnie do Obradv poświęc·one bvłv ak wróceniu uwagi na lmniecz- 1 opinje zjazdiu - to konsekwent 
pr<>centoweg-o stosunku wvdat 1 tua!l:nvm zagadn.i•eniom gospo-, n ość powiększenia taboru kole l ne i zunelne wprowadzenie w 
ków. Ponioszonovcll P'rZlez r0r- dawzYm ze specjalnem uwzg.lę jo1wego. · żyde wszystkkh postulatów 
dz·!nę z klasy praicu.}~icei na na- dni,en.iem soraw .. zwiazanyich z I W dysk.us.ii stwierdzono. że i orga•nizacyj r:o1lniczvch, pr.z:v
po.i.e a·I~o~olowe. do 1nnvc_h_ P?- eksp<ortem PCl'lsk1m i łączącym l rozwói portu ,gdyńskieito p:o s.ia ozem iaiko na.iważnine isze uwa 
trzeb zyc1owyich. Z mozliwae się z tem problemem komuni- ·da tak si1lne tempo że iego zdol ża się WDrowadz·enie PTemio
ścislych }ego wvNczeń WYnik.a, ikrucyjnvm. 

1 ność odbiol"Cza p,~zerośni,e w w.a,nia eksoortu w formie świa 
że PTzecię·~a rodz.in.a oobotn:i- Wyiczerpują.cv ireiferat wygto krótkim czasie z dolności dowo dectw Pirzvwozowvich i wywo 
cza w AngiJli wv<lai-e na nao9.iie si.t dr. Drzażdżyński z Pi0zna- zu towarów za pośre<lnktwem zowvcih, wzglę<l. wzrostu ceł, 
al·koholowe 13 ~o 17 proc. ogoł~ nia .i sen. Przybylski z Katowic kolei Pirzv obe·cnvm stanie ta- :o.raz poparde kredytami hand-
?J:Y<latk?w ~a _zyc1e. Oczyw11- poczem rozwinę.I.a s.ię rzeczo- boru. lu eksportowego. 
scae. o_ 11'e Dlenrąd2~ te zostały- wa dvskus..ia. w ·którei poszcze Specjafoa uwagę zwrócono Następnie uczestnicy zjazdu 
by ~uzyte P'riZez ma na zas.~ą- góln.i mówcv wyrafali sie z nastepnfo na svtuacje w rolin1i.ct zwiedzali Odv.n:ie. oraz tereny, 
PI~ni~ allkoholu lepszem odzy- ~ nzna.niem o ministrze prnem· 1 wie, stw,ie·rdzaiąc , że w rnzie oelem wvkorzy.stanfa k 1h na 
wiann·em dorosłyich, a zwra~z- a handLu Jinż. K wiatkowsk.irn. któ dalszeg-o trwania obecneg:o, sta I ewentualne budow1'e. prze·z.nae:za diostam~.z~m~ mleka, dz.1e- i ry z~ożyif n·ieponnierne za·sług.i· i nu. wYniknać może nae·tylko za 1 czo•ne na składy pnzemryislowo-
Cl!om. P'0 dnresremae. wygod zy- ~nad rozwojem GdY111i. famaini·e się caleg-o rolnictwa, handfowe. 
C1J:owvch. nabvwanie ozy budo-~ 
wanJe domów. 01raiz dodatlw-
we osz.czed'llośd. zysk bylbiy 
mewą.tdliiwv. Gdyby tylko· P'OłO 
wa wydatku na na'[)O.ie ał1koho1o 

Sensacja giełdy 
nowojorskiej 
z przed &O lat 

i nieuczciwą O przywłaszczenie wzorów konkurencję 
Gampe i Albrecht Scheibler i Grohman co n tra 

Ciekawy proces w Sądzie Okręgowym 
Wczoraj, na wokandz~e Sądu ~ Przedsta~ciel pozwanej fir- ści 5 tys. zł. i zwrot 525 złotych 

Okręgowego, znalazła ~t~ o ty- ł my ~tarał s1ę fakt przywłasz- kosztów sądowych, zobowiązał 
le. charakteryst~czn.a 1 mteri:- czema . powyższych wzorów firmę Gampe i Albrecht do na
su1ąc~ sprawa, ze firm~ Sche1- zbagatelizować, tłomacząc zwy- tychmiastowego zaprzestania 
b~er 1. Gi:ohman wystą~1ła. prze- kłą "!' tych wypadkach konku- produkowania wyrobów, ozdo-

J ed~nv s_w~ego ro<l~.ju ..yvpa , c1w. fmme konkurencYJlleJ ~am r~nCJą, lecz _Sąd przychy~aj.ąc bionych wzorami, które opaten 
dek m1af m1e1sce na gaetdizrn no , pe 1 ~lbrecht, ze skargą, 1z ta się do wywodow przedstawicie- towały Zjedn. Zakł. Scheiblera 
wo .i.orskiej przed s:ześ6dizjes.ię- ostatnia przywłaszczyła sobie la firmy Scheibler i Grohman, ·i Grohmana oraz zakazał fir
du .Jaty. W, dniu 2~ ~rześn.i~ wzory, jakie firma Sch~i1bl~r i p. ~dw. Kinderm~na i przysą- mie pozwanej sprzedaży tychże 
1869 r. d~ m<l',ginao! g11ełd0Wl, G;ohman. opatent~wała 1 kt<;>re- dz~1ąc na rzecz f~rmy powodo- wyrobów, w przeciągu trzech 
J~y Goul~ ·I James f'1sk. WYikU- mi ozdabiała swo1e wyroby 1ed- we1 odszkodowanie w wysoko- lat, licząc od daty wyroku. 
Dlh prawie wszystko złoto w wabne. 

TARYFY KOLEJOWE 

7 proc. poż. stabilizacyjna 
88.50 (w proc.); 

5 proc, państw. poż. pre
mjowa C:.olarowa 64.00 -

4 proc, poż. inwestycyjna 
116.50 - 117.25 -

6 proc. poż. dolarowa 
80.00 - (w proc.); 

10 proc. poi, kolejowa 
102.50 (w proc,); 

5 proc. L. Z. m. War
szawy 51.00-

8 proc. L. Z. m. W arsza
wy 68.00-68.25. 

Bank Polski 165.00-16-ł.50 I 
Siła i Swiatło 112.00 
Węgiel 67 .50 
Lilpopp 28.50 
Starachowice 20.25-

Trudności 
w angielskim prze• 
myśle wełnianym 

Jeśli się nie uda w ostatniej 
chwili zażegnać nadchodzącej 
burzy, Anglji grozi nowy kryzys 
w dziedzinie tak podstawowej, 
jak przemysł wełniany. Robot
nicy tego przemysłu odmówili 
przyjęcia warunków właścicieli 
fabryk, którzy domagają się ob 
niżeni·a płacy o 8 procent. 

Wprawdzie wiele fabryk JUZ 
ogłosiło zapowiedź zniżki płac 
pomimo sprzeciwu robotników, 
mało jest jednak widoków na 
to, by robotnicy na to się zgo
dzili. Najpewniej więc wybuch
nie wskutek tego lokaut, któ
ry powiększy liczbę bezrobot· 
nych w państwie o conajmniej 
150.000 ludzi. 

Obecnie jedna jest tylko moż 
liwość zażegnania grożącego 
kryzysu, polega zaś ona na tern 
by sprawę całą przekazać do 
rozstrzygnięcia komisji ' arbitra
żowej, jak to zresztą proponuj~ 
robotnicy przemysłu wełniane
go. 

Przemysł wełniany zajmuj.c 
trzecie miejsce, jeśli chodzi o 
te gałęzie, które pracują na wy 
wóz. W dziewięciu pierwszych 
miesiącach tego roku wywiezie 
no wyrobów wełnianych z An· 
glji za 41 miljon funtów szter· 
lingów (około 1,8 miljarda zło· 
tych). 

bankach i soowodow.al.i nieslv Ponieważ materjały firmy 
chana panikę finansową.W mie Gampe i Albrecht były gorsze
ś-cie zaczęłv obiegać oogł1osk.i o go gatunku, na rynku wytwo
nieoraw<lopodobnYm wrecz k·ra rzyła się nieuczciwa konkuren
dhu. Niezwvkte wzbunzenile u- cja, która przynosiła ·znaczne 
mysłów uspokoifo dopiero o- straty Zjedn. Zakł. Scheibler i 
świadozen,ie o.wych magnatów". Grohman". To spowodowało 
te wvkuoione z.apasv zlota Zjednoczone Zakłady do wystą
zw.~ó~a zpowrotem <lo bainlkóv1. pienia z pretensją do Gampe i 
Za.isc.1e bvf o so·owodowane 11 ie Albrecht. 

llallRU1118llllllllWBllllMJJ!V: 
tematem obrad izby przemysłowo • handlowej ~ ~ 
Dnia 23 b. m. odbyło się w lo siedzenie komitetiu tarytfowego. ~ Potrzebujemy ~ 

w<:zesnvm żar.tern potentatów, W imieniu powoda występo
ktorzv zreStZta n:a w.vwołanej wał przed sądem adw. Kinder
panke zarobiJq DO kil.kadziesiąt man, domagając się odszkodo
~dl.ionów dolarów. oon·iewa·ż wania w wysokości 5000 zł. i 
Ich agenci wvkUJ)ij 1z.a bezcen pociągni·ęcia do odpowiedzialna 
W ·Cz.ase. na.i~1ększiei baissy spo ści karnej za prowadzenie nie
ro ~k.cy J, kto re wkrótce p·otem J uczciwej konkurencji i przywła 
wroc1ty do poprzedniego kur- szczenie opatentowanych wzo-
SU ,ró'W. 

kalu iz.bv oosiedzende p0dkomi które odbędzie się 30 bm. celem ~ K • I ~ 
sii. W'Vlłionione.i Drzez komisję ostateczinego roQ:-Pa<trzenia. mię ~ OCIO parowy ~ 
komumikacY.iina specjalnie dla dzv innemi. orzedstawiionych ~ ~ 
sorawv nowvah stawek taryfy Przez Izbe oostulatów dlla prze ~ konwałd'zki ~ 
kole.iowei· p,~dkomis.ia oowyż-

1 
kazania odnoiśne.go mater.iau De 

1111 
~ 

sza orzv udziale rze.czozna w- 1 oartamentowi IV Mill'isiterstwa • o grzejnej powierzchni mi 
ców z groina firm ekspedycyj- K10iJTI'll!Il'i1k:acji, wswmniana pod ~ około 25 metrbw. ~ 
TIY·ch i transooorto 1>"Y·Ch rnzpa- komisja ukoń-czv swoje pra-ce ~ . . . ~ 
tr vwafa szcz.eg-ófowa ·taryfę i,;o z ko-ńoem bida·cego tygodnia. ~ ZĘ~oszema do ad!111m,: ~ 
leiowa w dziale oozycv.i i'n'tere- rak, aby Izba mogla orzed 30 ~ strac)l „Gł~~u Polskiego ~ 
suią.cvd w sz.czególnoś-ci okręg października p.rzesliać do War-,~ sub. „B. G. ~ 
łódzki. :;~a w_v <',,alv m? te_rial do1y.czą1cv mlff8!Illl!mDl!8lll•llil-~I 



"Gł.OS POLSKI" 
Łbdf, 

'Z& pafdzlernlka 1929 r. GAZET T „GLOS POLSKI" 
Łbd:f, 

2& pafdzlernlka 1928 r , 

Kal::dda~:~:!~~wy: ~!b~~~k~!?!~~!~„~~~~~~~nie~v ~~!~~!1! ::r~J;;;!:ztaów:iaenkc•z 
1 zon sPOrtów.. leitnich, sezon ora- kowitemu wYooczynkowi. I w 1 sza soraW111ość fizy;czną. Pożą-

PILI(A. ~OŻ~~·. . I cy w· f •. na bieiżn.iach. boiiskach war~nkach j~kie posi~1~amv · danym .iest. równie.ż d~ lek1ko- W dniu 3 listopada, ja.ko 
Zarów111o d·:z.ren dz11s1eis:z.y 1ak tiornch i· t. o. DZ'ieli na.s zaled- musimy tY'111 1n ternsvwmeJ za- atletv treninQ' olvwack1 w ba- 'Pl"'Ze·dme·cz zawodów ligo h 

·i lu~iriiejszy s~ ub'ogiie w spot- wie killka tv~odn1. od zup~ln~- brać się. do zaprawy. Pr~e~e- senie . .J tuta.i po~rn 01gó)ną orn~ą PoJon·a-T , . ' _wy~ 
ikrutHa p1il.karsik·1e. Sz.ereg za:wo- go o.puszczema boisk i weJścrn wszvs~k1em lekkoatleta wimen organizmu zwiększaiąca silę J . uryscr odbędizi1e się 
dów o chara:kterz·e towaorzys- do sal i ha·l ~imnastV'CZnych. każde .~o niema.I dnia a przy- naszYCih mieśni, iak również spotkarne w piitce nożnej mię
kim nie wzbudzia iuż r:zecz piro Jesz.cze tyłka. piłkarze, koń- na.imniei trzv razy w ty.g-odniu gibkość i zręczność. unikamy : dzy lekkoatfotami Polon}i i 
sta. tak wielkiego zaililtresowa czyć beda do girudnja swą let- uprawiać giimnas1tvke ogólną, gromadze.nia się tka.n ki Hu- Warsza wia•nki Mecze podobne 
n~a. jak w oeitni sezonu. gdyż nią młockę ligową, a reszta ona to 7dziafa że sorawnośd szczowei. Dobra jest równ i eż odbywały się ·come . . . 
rlirużvinv wystepuia priz.eważnie sportowców bądź już zakoń- sweiro wyczvn11 nie wiele w mro~one dni zimowe do 4 . . , . zme 1 ~rze 
w ndekompłetnvoh składach· czyfa swói sezoo bądź też jest zmnie.iszYmv. Pozatem ko.niecz stoo. C. urzadzać marsze lub waz~i·e konczyły się zwy.c1ęst
J.eśli jednak ddzie o ·POz·iom na ukończeniu • na iest dla lekkoatletv irimna-j nawet biei;d ooza miastem. Tyl wami zawodn·ików Wars·za
technicznv obeande rozgrywa- Nai.ttrudinie.isze warunki pra- styka sPecialna zastosowana ko należv orzv s tosowaniu wianki. W składach drnżyn wi 
nych mecz·ów to jest on do·ść cv z.imowa o·ora czekaia lekko do odnośnei kcnkurenc.ii. Do- . marszu bvć bar dzo cieolo ubra dy1wal·o się z.nanych lekkoatle-
wvsok.i. ornoa bow:i·em kilkoi- atletów· Jeżelii i1nni sJYOTtowcy bór ćwkzeń w tej lekcji wi- nym. tów bor ka · c h si . Hk 
mi.esiec:ma dodatnio odbita sie mogą utrzymać się w oerwnei nien być tak dobrarv. ażeby Jak wiec wid zimy, pomimo . : . Y . J.ą yc . ę _ z P · ą 
na klasie griy drużyn. ~ndvicj,i fizycznej, uprawiają,c orzedewszystkiem uwzgilędnił nie oosiadania odoowiednich 1

1 pizeciwmfk.i,ern. Nie zabraikl·o 
W dn1iru dzis·iejszym mamy tvłko g-ry czy l!.iimnastyke na te mięśn'ie które pracują w warunk6w dla tre:n1i1nzu zimo- i nigdy takich „asów", jak Cej-

do zanotowa.nia jedynie mecz sal'i. to dla lek:k1oa:t1l·etv nie wv- czasie wyiezynu lelk'koatlety.cz- weiro lekkoatlety. można zna- zik, Łukaszewicz, Sikorski (Po 
Halroahu z Widzewem na bo.is- starcza. Nie ma1ac odDo·wied- n ego. leźć środki orzv zastosowaniu lonja) foryś Witurh Loka} 
ku WKS o godz. 15-ej. inio urzadzoinyieh hal sptorto- Niezależnie od .i:timnastyki którv·ch utrzvmamv sie w oew sk· (Warsz ' . k )- 'o. ·:.<_ 

W ni·edzdelę o ~odz. 11-e.i na wych umożliwfa.iacyioh zapra- ogólniei i soecialnej Iekkoatle- nei formie. Pragną·c mieć dob- . ·1 aw.ian ~ · CZY~·1~ 
boisku OiI'ZY Uil. Wodnei Słowa we zimowa trudno ie.st biega- ta winien w okresie zimowym ra S'Orawność fizyczną na wios cie lekko·atlec1 - piłkarze, iaok 
cki 2ra fL Rudzikim K. S. O tej czowi czv mistrzowi utrzymać bardzo oilnie uorawiać gry ne. należy mieć na uwadiz.e. że Sizenajch, fijial1kowsfki, Luxen
samei porze na boisku Wddz. swą formę przez okres 21imcr S'DOritawe. a w pierwszYm rzę- treniniri zimowe muszą bvć sto bur1g i Iiaihn nie maią prawa 
Manufak1tuiry spotyikają się wy. dzie ko·szvikówke. bowiem gra sowane raciainaanie i systema- hraniia udzialu w tej oryginal-
dwJe drużyny fabiryozne Nie ·t>osiadada,c odpowdednich ta J)Oza radoścfa i.a1ka ctaie każ ty·cznie. ne. ko anilin' e w . . . Id 
Oeyer - Widz. Manufaktura. warszita:tów pracy zimą, nie demu ćwiczącemu rnzwiia o- l · 'P k' .1 · , z1m1e n~. sa 

Na boisku WKS-u w ni.edt?:ie warszaws 1·ego osrodka c1z sa-
le praca wre luż :Od rana. O 1 mi lekkoatleci rozgrywają do-
godz. 9-ej graja LTSO ~ I Wł· j s • Ó 

1 
. rOCZlne sipotkania w pilce ko-

t~eWi~ 0 I~·ooz. ll-eJ LTSO ezon bieg W naprze aJ rozpocz~ty szykowe~, pr.,z~czem ni,e mogą 
Zairaz po tych ia wodach od- brać u<liz.r.ailu koszykair.z.e • s·pe-

będ1zie 5.ię spiotkanie Burzv II i „Cross" o mistrzostwo Pol- kam; w t:vm bJegu zaJJisaili się I cza )est uważany. za faworyta cjaJiśai. 
LI(S U. Następnie o 2<><tz.' 14-ei ski by·l o~tabnim etapem. walk tacy mistrz·~ iak ś. p. fre~er, .iutrze.t~zei. imp!ezy. (Sarnac·~i, 
mecz o mistrzostwo Lid mie- lek.Urnatfotow o punkty, Jedno- Szelestowsk1, Łukasizewn·CZ, Kusoc1nsk1 . W1tuch, Nowack1). Mecz piłki nożnej 
dzy I. F. c. a L. K. s .. będzfo cześnj~ :z~ rOZ·P01CZąl ?f.i1cjalnie sa;rnadld, ~·etk1ie.wicz, Kus~·C.iń- Ogoromni1e !u.oh1iwy o~ręg PO I 

:rodinem zakońcizendean vi1ika:r.z.v sezon ies1·ennv. który i1es.t okre ski, P1orys, W1tuch, w biegu morski rówmez w medz1ele mał W nocy 
;iedzieU. sem biegów n<l!wizelaj. tYm ob.j1a wi1t sde rowmież ta1ent swój ie.ross. 01nran1izowany na 

To też we wsz~tkich lekiko PijalkowSikieg-o z Warsza:wia'Il dystansie 5000 mtr. P'Wez W-. 
STRZELECTWO. atletY.c.vnvah ośrodlkach w ca- ki, którv będąc typowym K. S. Grvif w T:ornniu. Sląsk.i 

Stnelnlca w Ozorkowie. łej Polsce organizuje się cały sprint.erem. oobiit na dystansie l okręg iuż w zeszlvm tygodniu 
Dzi.ś 0 godz. 9·ei strzie'lanie szere!I: „crossów" na dvst~- 8-mil;l kilm. naiteższvich .. asów" ro~pocza.~ se.zon b~egów. :naprze 

mfców s.zkloilnvch i stow. p. w. sa.ch od 3 do 5 kilim· Dla specia- c.Uugi1ezo dystansu. · la.i oriramzu.iac w1eil1ka .1imorezę 
Jutro o godz. 9-eJ dalszy l1ist6w - dilru.2'odvstans1owców u Obecnie cross Wilanowski I dla różnych klas zawodniczych 

ciąir strzelań o mJstrzostwo 0.1· rządza sie ·na-wet diluższe biegi zaliczony .iest do punktacji o Najwyżsizy już czas, by i 
K. IV. naprizeła.i, 'P.l'lZeważnie od 6 klm mist1rwstwo W. O. Z. L. A. Re nasz okre2' zabral sie do cros

d:o 9 klm. Do typów wlaśnie ke>irdy zwydęstw w te.i imorie- sów. Bez te2'o nigdv nie będzie 
LfiK·I(A ATLETYI<A· najdłuższy.eh ,,crossów" należy z.i,e należą ct:o.tychczas do dru- my mie1I; dob-rych biegaczy na 

Jutro na boisku ŁKS-u o go-· iuuriz•e.iszv biei? z Wilanowa do ży;ny W.arszawiainki (2t3t4 w wszy stkich dys.tansa,ch. Pog~
d:zinie 10-ej bieg drużynowy War~wv. impreza o wsoa- 1926 i lt2t3 w 1928 r·), k1tórej da sprzvja tymczasem znako
na dystansie 4 klm. DrużYllla lii. nial.el tradycji. Ja:snem~ ziglos- zesoól mimo braku Petlkiewi- miieie biega.m naprzelaj. 
CZY' oz.terech zaiwod:nilków. 

Przedwczoraj odbył sie w 
Amsteirdamie na boisku stad.iO
nu olimpijskieIDo o godz. 20 .~ 
pół orygJnalny mecz footbai11o
WY vrzy śwuetle el>ektryicmeim. 
Zawody te, zo,rganizowa:ne i 
okazji oiiedrzies.iędoletnieg-o ju
bi'leuszu żarówki elektry;c~nej 
r o,zezrany wstał miedzy dru
ŻV1t1al Philin~s3 ! teamem kom
Mno·wanvm \:nsterdamu. ZW'! 
destwo odniósł Philipps w sto 
sunku 3:2. 

Boisko oświetlone byto 72 
potężnemi reflekto.ram; o sL1e 

I ~ z~~rz~~~~g";!~arzy Zlot zw·1ązko· w 1onzlill.ez· y w1·e1·sk·1e1· 7;~h~aJłt~~· ~g~~~fugt!j.~~ 
Sk.ie w hazena.e r kio·s,zykówce U ta pozaszooo. 
oomJedzy driuivnami I. K. Poz I 
nańskii i Oimnaizjum Zgiersk.ie. W dn1a.d1 26. 27 i 28 b. m. j Pro2ifam zlotu obe;mUJe za- larzy z wojewóc.!ztwa łódz.kie- Oracze biorąicy ud!zial w me 

odbędzie sJie w Wa;rs.zawie wodv lekkoati1etycZ111e. strzelec 1 g-o wy.ruszy1ła szmfota s:erad1- ozu uznaJ.i. iJe ośw.ietlenie było 
pierwszy z'lo1t sfoder">wanych kie. kolarskie. luc.zmcz.e i gry ka, która w dn ~u wczorajszym z.n.akomite· Grnl10 sie przy n1iem 
organi,za,cyj: CentraJnego zw!·a sportowe. Po.z.a cześ.:;:a soorto ; gościła w Łodz.i. tak samo, jak oirzv św1.etle Slło-
zk11 młodizieżv wiejskiej, Mało wą zlotu odbędzie s:e dziś urrJ j W poniedziaJ~k na szosie nec.mem. · 

Unormowanie eh Polskieg:o zw. młodzieży oraz CZV'Sta akademia w sali ma~l- ł WJ1lanów-Warszawa odbędzie l . . ru u I Z.w. ml<>c!o;,ieżv lu<lowei. stratu stolicy, a w niedzielę na . s.ię bie·~ sztafet pieszych Otwarcie c I w F 
•portu strzeleckiego P0iza TJI'zvwód~mi roc~u b'ożeńst~o i .:zilożenie wie.r1:a · 9x100 i wyś.cig kol.arski na I • • • .• 

. soorit<>wwo na ws1 w zloClle ina girob1e NLeznaneg:i) Żo·łme~ ! tY11n samvm dystansie· f CentriaiLny lnsity1tut W ·YJC·hO" 
W~ W1toreik od~yiła S'le k~nf~~ we1źmi~ udz~al okofo 1500 rza: Nas.tępnie komi~et zlot~ l Z!•o>t ł!llodzi ·eży wiejskie.i '>d- wainia fizycznego ro.zpocznde 

renhc.ia w sD1 ra.k~we normah:-a1,;Jl chr.o.pcow i d.z1·ewoząt w mun- złozy wJzyty o. •Prezvdentow; bywa s1e Drzv wv<lamiei po- rok a'kademkkii 10 liistopada 
ruc u ~tr1e oo ie·go ~ Pol~e. durach oirzvspo·sobieniia wo;- RzpLitej i marszalkow, Pilsru<l-- mo·cv P. u. W . f. i P. Vv' .. któ- . . , · 
Ze~ramu wzewodmczyl dyr. I slkowego. Zl1otem !kieruje ko- skiemu. Dla oodkre~len:a faktu rv gorąico zaJmu.ie sie wychn~ N.airazie do uzytlku stuichaczow 
panstwowegio ur:i~~d .. w. f. i P· 

1 

mis.i.a oentraJna złożona z pp, że caila mloclizdeż wieiska bie- . waniem f,iizycznem w~i. tak oddane zostaną saole wyildado
w„ ppl.lk. dy~. K11~1 ~s~r, prz.v u- Mifobędzk,iego, De1'eckieg.o i 

1 ·ru duchowy ud•ział w zlioc1e, I bardzo dotvichczas upośledzo- we, in tematy i ozęśiaiio1wo la· 
dzrn.le P~zedstaw~101eh de·papa- ŁaSiZCza. t ze wszystildch okl'.)Hc Polski u· 11 

nei pod wzzlędem s•portu. boratoria. 
mentu PlechotY M. s. WoJsk., t dadą sie SiZtafetv wielskJ.ch ko-
iiwiązk·u strzeleckie.R'o i zw. br. " Pozostałe urządlzeinia (sale 
maloka.li.browei. .girnnasty·czne, pracownie ilt.p.) 

.w ciągu obrad oorusz~no z<>sta.ną uruchomione w grlll'd· 
m1ę<izv 1nnemJ ~·ouwc ucworze Jutrzejszy z hOK w · . . , .. 
k~~i.cr:~~a~~~a~~~~~11\r;~r:;1~ mec eyowy z ęgram1 ~:~ ~ g;o~~;s;e0:~::.r~~~~ 
go w sprawaoh 3PtHNl strze- Jiuitiro, jak wiiemy, polska re-łguje na n.ajwyż·SiZe uznanie. uratowała drużyna Loohji osią I. w. P. Personel wyktadow-
leckiie,g-o p,rzv oa_f1stw· urz~dz. i prezeintacfa h<>!keyowa rozegra Mecz budiapeszteńsk,f jest gając z reprezentacją Czecho- ców oraz instruktorów sktad·ić 
\\.'· ~· 1 P: W· S~w1e·rdz0 no .rów- I mecz w Budapesroie z teamem drngJm występem hokeya pol- slowacj1i wYniik 2:2. Obeona sdę będizie 'Z dawnyich ,pr·ofeso
~;~akon~~~f:i0D0;';'.lant~w~ i~ęgier. Druży~a I>Oliska zesta- SJ!Gieg? n~ a·renie :mędzynaro- iorma.Ul;wodillfików Lecll~ t ldru rów P. I. w. f.-u i Centtalrl.ej 
raystw strzele.ck.ich, 1~)wiec· I wrona wyitączme :z graczy 2-ich doWeJ. Pierwsza impreza Ciz bu lyizwnarz.y pozwai1a wierzyć w. s. O. i S. w Pozinaniu. 
kich i tucmiczych. j klubów poZnańskich ,,Lechji" i Czechami) skończyła się po,raż w pow<>dzen.ie polslkiiej dlruży- li t . , k d d tó 

Ponadto udhvalono. że na- „Klubu Łyżwiarzy". Naszymi ką 0:4, lecz reputację oosząłny. . . 'lS ę . P7'zyJęC b ~n ~· a w 
r.odow~ zawodv ~trzelccl'!e od reprez.entaontami są: Drzewiec- iuz z~kmęito , o'. e~muJe oina 
będą ~'1ę w ~zerwcu 193(1 mkułki Siledlzit1s'ka NJ,kJasiewjcz 60 męzczyzn cyw1lny.ch, 30 
Pod kie.rown1ctwćm P· u. w. f. j ' , • ' wojsikowych i 30 kobiet. 
i P. w .. którv obejmie ró'.vnież Spychała, Kolma.n, Karaskie- N • d •b p u w F 
ogólne kierowni.::~wo m'.ędzy- wkz, Adamski, Paic:zkow&ey s . owa s1e ZI a 
rwrodowy•ch zawodów strzcJec i T., Brodziewicz, Kadlrubo,.v- • • • • 
kich w t: 1932. • siki i Czekafa (,rez.) Trzeba za- W gmdniu r. b· z'ostaną prze nastycznej. tlała tia, dl1ugości 

W koncu kiomerencja wyra- . c 
zila ooinie 1,,. de udzi· t ; _ znaczyć, ze 1za wodmcy zobo- niesio·ne biura pańsitwowe-go u- około 120 mtr. mieścić będzie 

. . ~ il.U w C'ir . I' . . k , d w f b . b p u w ganizac.ii tvch zawod6w wmny w1ąza ·I się sama po ryc polo- rzę u . . i P. W. z gmachill o ecme. poza iurami . . . K Staniewskich 
Al. Kliśc uszki'73 

być pocia.~1n~tt! iaknajszersze wę kosztów p.rzejazdu do Bu- sztabu glów1nego (Plac Ma:rs.z. R, kancelarią Okręgowe·go U. 
war~twy soole~zeris~.wa. dapesztu gdyż związek hokeY'v Pitsudskiego) do nowego bu- W. f. i Ośrodka W. f. salę Ostatnie 3 dni programu 

UJeta w ten sposob sprawa Dziś i codziennie 8.30 wiecz. 
sporbu sitrize ~.'~; .• „.) w 'poJsce j wy należy do naiuboższych. dyinku w Ag,rykoli (Park Sobioe g1imnast~czną, z któreJ korzy- Uwaga. w sobotę i niedzielę po 
wejdzie wrc~~:-~· -n"'„ \",ł"S~.,, 1·w·.'· I Stan·owisko zawodników, po sk.ie·go). stać będą wszyscy spoir towcy 2 przedstawienia o godz. 4 po poi. I "' ·' "" · I 8.30 wiecz. oprócz tego w niedzielę 
tory. i z p~w1::1~~- ::i wvda do- nos.zący·cih poważną ofiarę dla Nowa budowa. powstała po warszawscy pozostają.cy pod 0 godz. 12,30 poranek 

datnre rezU1i:atv. dohra sportu polskiego, zastu- przerobieniu dawnej hali gim-łopie·ką Oś1rodka W. P. 
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~~~~~~~m~~~~§~~I~§~§~~§§§~~~~~~ 
~ ~ I] Przedsiębiorstwo Budowlane ~ 

~ I. TYLLER ~ 
§ . ~ 

~ wykonywu,je wszelkie roboty, wchodzące w zakres budownictwa ~ 

ł§l Łódź, ul. Trębacka 18. Teł. 71-38 i 45-04 ~ 
~ . ~ 

~~~~~~~~~~6~~§§1~§~§~~~~~~~~~~~ 

UKAZAŁ SIĘ W DRUKU 

.·PRZEWODNIK PRZEMYSŁU 
i HANDLU POLSKIEGO 

ROCZNIK Ili-Cl 

D-RA LEONA PĄCZEWSKIEGO. 
przy współudziale Pp.: 

. B. Bałińakłego - Dyr. Zw. Hut. Szkl. Dr. M. Barcińskiego -Dr. Zw. Przem. 
Włókien. w P. P. Dr. R. Bataglji - Dyr. Zw. Przem. Konfek., Inż M. Cho
rzewskiego - Dyr. Polsk. Zw. Metal., Aleks. Dąbrowskiego - Prez. Rady 
Nacz. Zw. Drzewnycla, J. Dębickiego, J. Gościckiego-b, Min. Rolo., J. lwasie
wicza-Dyr. Zw. Cukrowni, A. Iwańskiego, Adw. Dr. A. Kielskiego, St. Fr. Kró• 
likowskiego, Nacz. Wydz. Min. P. i H., W. Kuczewskiego - Sekr. UnjJ Zw. 
Spółdz. w Polsce, Prof. Dr. J. Michalskiego-b. Min. Skarbu Dr. J. Piekałkie
wicza - Nacz. Wydz. G. U. S., Dr. L. Spaeta - Dyr. Powsz. Danku Kredyt., 
Inż. M. Prokopowicza-Dyr. Dep. Min. R. P., A. Siebenichnena-Nacz. Wydz. 
Mln. P. i H., Inż M. Szydłowskiego- b. Min. P. i H. Dr. S. Wachowiaka -
b. Wojewody, Inż. T. Zamoyskiego - Dyr. Zw. Przem. Chem. i wielu innych. 

wyczerpujące informacje ze wszystkich dziedzin 
życia gospodarczego z uwzględnieniem nowych dzia
łów, jak: automobilowy, filmowy, spl>łdzielczy 
i t. p. oraz komplety adresl>w z podziałem na 
grupy' 

dla sfer przem.-handl., finans., rolniczych, urzędów, 
zakładów naukowych i wszystkich osób, interesu-
jących się zagadnieniami ekonomicznemi naszego 
kraju. 

Cena egzempi. zł. 50.- z przesyłką zł. 54.
DO NABYCIA: w biurach wydawnictwa Warszawa, ś-to 

Krzyska 15. Telefony: 37-98 I 37.93 oraz 
w księgarniach. 

CHO!łZf NA P&UCA 
Tysiące jaż wyleczonych 

Zażądajc i e nat\'P-hm' ast ks111żk1, omaw aiąceJmoją 
l'łową sztuk~ odżywiania 

k tóra i uż wielu ura towała. Może być stosowaną 
przy zwvktvm tryoie życia i przyczynią się do 
szybkie~o zwalczania choroby. nocne poty i ka· 
szef znikaia. wa2a ciala zWiP ksza się i stopnia· 

wy proces wapnienia uleczą chorobę. 
- Powagi 

na polu wiedzy lekarskiej potw i erdzają skutecz
ność moiei metody i chętnie ią stosują. Im 
wcześniej rozpoczyna się stosowanie moje go 

sposobu odżywiania. tern wyn iki są lepsze. 
Zupełnie darmo 

otrzymacie moja książkę . w któr.ii zawarte są 
wiadomości Raukowe l' onieważ mój nakładca 

WVBVla i;!rat :s tyl KO 
10,000 egzemplarzy 

przeto napisz1:1e natychmiast, abyscie się stali 
rówmeż szczęś l iwym : c1c1v1orcami 

QEORQ FULQNER 
Berlin·l'łeukolln .Riugbahnstr. 24. Oddział e4 t. 

I 

.~ 
·~ 

Miejski Kinenmograt Oświatowy 
Wodny Rynek (róg Rokicińskiej) 

Od 22. X. do. 28. X. 1929 r. 

~ 
~ 
~ ! DLA DOROSLYCH: 

. 

! •••• „ •••••••••••• 
t Za : 

ł 4 zł. miesięcznie i 
i twój aparat radiowy jest i 
+ stale pod naszą kontrolą. • 
+ Wszelkie reparacje• 
: aparatu, głośnika, anteny + 
+ wraz z ładowaniem aku- : 
+ mulatora + 
: BEZPŁATNIE : 

t ,, Y A L V O '' : i Cegielniana 61. : ••••••••• „ •••• „: 
Ostatnie nowotel 

tańców Jl~woczesnyt -
wyucza w grapach i oddzielnie 

Karol Trinkhau. 
dyplom. naucz. tańca 

ul. Andrzeja Nr. 17 
L of. Il wejście, parter. 

Do wYnajęcia 
2 pojedyńcze pokoje 

dla 2 eleganckich panów nadające 
się na biuro. Wiad. Gdańska 51 m 7 

Lekarz-Dentysta 

a. ABOWA 
powróciła • 

Piotrkowska ftr. 86, tel. 78-21 
godz. przyjęć od 9-10 i 4-7 pp. 

~ 
~ 
~ 
~ 

PAlllKA 
DLA MLODZIEżY: 

~ PIWIARNIA 
~ do sprzedania e~zystująca 15 lat, bez 
~ zmiany właściciela. Sienkiewicza 37 
~ 1261-28 

'@ 

Narodziny świata 
Film naukowy, ilustrujący powsta
nie konstelacji planet z ogólnego 

chaosu we wszechświecie. 

Początek seansów dla dorosłych 
o godz. 18.45 i 21, w soboty i w 

niedziele 16.45, 18.45 i 21. 
Początek seansów dla młodzieży 
o g. 15-ej i 17-ej, w soboty i nie· 

dziele o 13 i 15-ej. 

•••••••••••••m•••••••••• E Czytelnia „OŚWIATA11 5 

POKÓJ 
skromnie umeblowany z oddzielnym 
niekrępującym wejściem od11ajmę. 
Na miejscu jest również stancja dla 
1 osoby. Goryłowska, Piotrkowska 

~ ~ 99 1280 

W CIĄGU 
miesi11ca i pod gwarancją wyklucza
jącą absolutnie wszelkie ryzyko, wyu
cza praktycznie na samodzielnego 
buchaltera-bilansistę, rzeczoin. z wyż. 
szem wyksztęłceniem i kontro!. syn
dyk. przemysł. Kończ11cym świadec
twa. Wykonuje również prace bilan
sowe i rewizyjne. Bliższych informa

Urzędnicy (czki) państwowi, komunalni i prywatni! 
sprzedajemy na własne weksle bieliznę męską, damską, jedwabie, firanki, palta dam· 

rm 
~ 
~ 
~ 

• 6·go Sierpnia 34 w podw. • 
: poleca nowości b e I e t r y• • 
111 st y c z n e ostatniej doby : 
• dla młi:>dzieży, oraz dużywybór • I pomocy szkolnych. Cena 1.30. = 
••••••••••••••••a••••••• 

~ cji: 7-9 w. Piotrkowska 183, I. p, 
~ 1274-27 

ZGUBIONO 
. skle, kapy gobelinowe, paresole, trykotarze, reformy i inne gęlanterje 

- · „KREDYTPOL" - Piotrkow~ka 70, front II piętro. - 11KREDYTPOL11 

Prenumerata miesięczna „Głosu Polskiego" ze wszystkimi dodatkami 
wynosi w Łodzi zł. 5.60, za odnoszenie - 40 groszy; z prze

syłkę pocztową w kraju - zł. i.SO; zagranicą - zł. 10,-, 
--------~----..·----.--„----"~·-"-- ... - - ·-·-~ ___ „_,_,..,„~u:.i:..· ---
Redakcja i administracja Piotrkowska 106. Telefon centr11lny 199. Redakcja 
nocna i drukarnia Piotrkowska 86 telef. 799. ·Redakcja otwarta dzień i noc bez 

przerwy. Administracja od 8 do 20, Redaktor przyjmuje od 17-18. 

Redaktor i Wydawca: MARCELI SACHS, 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~książeczkę wojskową w.ydaną przez 
~} P. K. U.-Lask na nazwisko Romu 
a Wincenty Ruta 1264-27 

Ogłoszenl·a Jednoszpaltowy milimetr wysokości w tekście (strona 5 szpalt) 40 groszy 
• przed tekstem 50 groszy, zaręczynowe i zaślubinowe ryczałtem 10 złotyd1, 

Nekrologi po gr. 30 za 1 szpalt. wiersz. milim. (strona 5 szpalt). Ogłoszenia zwyczajne po tekście 
(strona 10 szpalt) za wiersz milimetr. 10 groszy. Drobna - 12 gros:i:y zawyrar: (najmni2jsze 
1 zł. 50 gr.) poszukiwanie pracy 10 gr. za wyraz. Zamiejscowe droższe o 50 proc., zagraniczne 
o 100 proc. Stałe ogłoszenia kin, teatrów, i lekarzy podług umowy, 

KONTO CZEKOWE w P. K. O. Nr. 61·119. 

W drukarni,wła1Dej „Głosu Polskie~o" Piotrkowska 86 




